Czwartek, 8. Czerwca 11905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w micjseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcypi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya micjscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hansmanna l. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 
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miesięcznie 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroezniei6K. kwartalnie 8K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K., 
K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 L. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 kal. od jednego wiersza miary peźitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmiuna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 83 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
maja b. r. nadać najmiłościwiej wicesekreta- 
rzowi ministeryalnemu w Ministerstwie ko- 
lei żelaznych, dr. Władysławowi Heno- 
chowi, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
czerwca b. r. do 1. 81.112 z wykazem panu- 
jących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedlożonych od 28 
ntaja do 3 czerwca 1905: zamieszczone 
jest w „dzienniku urzędowym“ dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 czeriwca. 
(Nowy gabinet serbski). 


Po kilku tygodniowem przesileniu do- 
czekała się wreszcie Serbia nowego gabi- 
netu. Maz 

Powołanie Ljuby Stojanowicza do 
steru rządów jest widomym znakiem pogro- 
inu tej polityki, którą wprowadził poprzedni 
Je] kierownik Pasiez. I musiało to nastąpić. 
Bo Pasicz przeliezył się, budując na wię- 
Kszości skupczyny, zdobytej w największym 
trudzie kilkoma zaledwie głosami. Także oso- 
histy wpływ tego polityka na króla Piotra, 
od którego żądał rozwiązania skupczyny i 
przeprowadzenia nowych wyborów nie 
przetrwał ogniowej próby, jakkolwiek była 
Już chwila, gdy sadzono, że Pasicz zwycięży. 
Mianowicie król acz przeciwny projektowi 
rozwiązania skupczyny — widząc jednak 
stanowczość, z jaką upierali się przy nim 
brzywódcy wszystkich stronnictw w Serbii, 
uległ. Pasicz miał wszelką nadzieję, że od- 
niesie tryumf i że wybrnie bez szwanku z sy- 
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tuacyi, która od dawna groziła mu dymisyą. | stanu za czasów króla Milana. Skazany na 


Tymczasem król Piotr ochłonąwszy z pierw- 
szego wrażenia, stworzył nową kombinacyę 
polityczną, złączył obie grupy stronnictwa 
radykalnego pod wodzą Stojanowicza i jemu 
powierzył mandat przeprowadzenia wyborów. 
Pasicz musiał więc ustąpić, mimo wszystkich 
wysiłków utrzymania się przy wladzy. 

Następca Pasicza, Ljuba Stojanowiez. 
liczy obecnie 46 lat. Po ukończeniu studyów 
filozoficznych w Paryżu, powołany został do 
Belgradu na stanowisko profesora Uniwer- 
sytetu. Za czasów ostatniego Obrenowicza 
poświęcił się Stojanowiez wyłącznie polityce, 
która też nie okazała się niewdzięczną, uzy- 
skał bowiem wkrótce potem tekę ministra 
oświaty w gabinecie Gruicza i na tem sta- 
nowisku położył w istocie niemałe zasługi, 
przeprowadził mianowicie reformę szkół 
serbskich. Po ustąpieniu Ljuby Sziwkowieza, 
złożono w ręce dzisiejszego premiera serbskie- 
go przywództwo stronnictwa radykałów serb- 
skich, eo było też niejako ugruntowaniem 
jego powagi politycznej. 

Kierownikiem ministerstwa spraw za- 
granicznych i oświaty został Jowa Szujo- 
wiez. Należy on do starszego pokolenia 
polityków serbskich. Znany w kołach uezo- 
nych, jako geolog, w polityce odznaczał się 
zawsze niezawisłością swych demokratycznych 
przekonań. Aleksander Obrenowicz miano- 
wał go senatorem, dając Jowie sposobność 
do wypov. iedzenia kilku mów, w których od- 
znaczył się uiepospolitą siłą i energią. 

Da najpopularniejszych polityków w 
Serbii należy bezsprzecznie Mikołaj Niko- 
licz, obecnie minister sprawiedliwości. Pia- 
stował on jnż poprzednio tę samą tekę, a 
piastował skutecznie, przeprowadziwszy wiele 
reform w dziedzinie ustawodawstwa pań- 
stwowego. 

Minister komunikacyi Wlada Todoro- 
wicz, pełnił przez dłuższy czas obowiązki 
profesora szkoły politechnicznej, a w gabi- 
necie Gruicza zasiadł po raz pierwszy na 
fotelu ministeryalnym. Ź rzędu zasług tego 
męża stanu zapisało się najtrwalej w pamię- 
ci rodaków wypracowanie projektu budowy 
sieci kolei żelaznych w Serbii 

Najmłodszym ministrem nietylko w Ser- 
bii lecz w ogóle w Europie jest niezawodnie 
trzydziestoletni minister skarbu dr. Milan 
Markowicz, wychowanek Uniwersytetów 
niemieckich. 

Iwa Pawiczewiez, nowy minister 


handlu, dał się poznać z procesu o zdradę 


20 lat ciężkiego więzienia, po roku uzyskał 
amnestyę i powrócił do życia politycznego. 
Doskonałą opinią cieszy się teź obeeny 
minister wojny, pułkownik Michał Sziwko- 
wiez, wzorowy i sumienny oficer, który za- | 
pewne potrafi przywrócić porządek w rozlu- 
nionych stosunkach armii serbskiej, 

Cały w ogóle gabinet Stojanowicza 
składa się z ludzi, którzy dają rękojmię na- 
leżytego pojmowania i pełnienia tak odpo- 
wiedzialnych obowiązków. 


Polacy pod boxem rośsyjskien. 


(Reakcya górą. — Jeszcze depesze polskie. — 
Ulgi dla żydów. — Ciekawe cyfty.). 


Zwolennicy reakcyi odnieśli w Carskiem 
Siole chwilowe zwycięstwo, którego chara- 
kterystyczne znaki widoczne już są na całej 
linii. Państwo stoi nad samą krawędzią prze- 
paści, każda godzina grozi katastrofą nieo- 
bliezalną, a tymczasem złe duchy z karygo- 
dną lekkomyślnością wysuwają na czoło rzą- 
dów generała Trepowa, znienawidzonego przez 
ogół rossyjski i równie silnie nienawidzące- 
go wszystko. co okazuje choćby cień wolno- 
ści I postępu. Pogłoska o mianowaniu Po- 
hiedonoscewa kanclerzem państwa — dono-' 
szą pisma warszawskie — okazala się przed-: 
wcezesiią, W zamian za to jednak p 
otrzymał Trepow, człowiek tego samego po- 
kroju. równie skrajnych, nieubiaganych prze- 
konań reakcyjnych. 

Powiew nowy, a raczej powrotna fala 
dawnego, przeżytego systemu, przemknęla 
po przez obszary olbrzymiego cesarstwa, do- 
sięgając aż do Królestwa Polskiego, gdzie 
okólniki generał-gubernatora Maksymowicza 
i archireja warszawsko - chełmskiego Hiero- 
nima, sypią się jak z rogu obfitości, a każ- 
dy urywa bodaj skromny strzępek z ukazu 
tolerancyjnego, grozi ciężkiemi karami za 
winy niepopełnione, karci z góry wyrosłe w 
przerażonych mózgach urzędników í ducho- 
wieństwa prawosławnego zachcianki rewo- 
lucyjne Polaków-katolików. 

Wszystkie te odezwy do narodu ogło- 
siliśmy w dosłownem brzmieniu w paru o- 
statnieh numerach naszej Gazety, dzisiaj 
więc jeno dla ilustracyi chwili notujemy 
ten fakt znamienny. 
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Depesze polskie uległy również prą- 
dowi reakcyjnemu. Naczelnik głównego za- 
rządu pocztowo-telegraficznego, p. Sewastja- 
now, śpiewa dziś na nutę zupelnie odmien- 
ną. Jeszcze przed kilku dniami — jak to pod- 
kreślają pisma warszawskie — na mocy uka- 
zu cesarskiego, kazał wszędzie w granicach 
Rossyi przyjmować depesze polskie, a dzi- 
siaj — na mocy tegoż samego ukazu — twier- 
dzi, że „wymiana depesz w języku polskim 
jest ustanowiona tylko w guberniach Króle- 
stwa Polskiego“. Zupełnie też słusznie pod- 
nosi Kuryer Polski, że postępek p. Sewastja- 
nowa wprowadza nowe ograniczenia języ- 
kowe i narodowe, które zniósł właśnie naj- 
wyższy ukaz. Naszem zdaniem, jest to jeden 
przykład więcej, jak dalece biurokracya ros- 
syjska unicestwić może najlepsze i najrozu- 
mniejsze rozkazy cesarskie. 

h 


Minister oświaty, jak pisze Hacefira 
polecił kuratorom okręgów naukowych, żeby 
nie przeszkadzali i pozwalali bez żadnych 
ograniczeń na wykłd religii mojżeszowej w 
szkołach średnich, pod warunkiem, że wy- 
datki na ten cel będą łożyły gminy izrae- 
lickie. Pisma warszawskie dodają, że pozwo- 
lenie to objąć powinno także wykład tej re- 
ligii w języku polskim, czemu dotychczas stale 
przeszkadzano. 

$ 


W obec doniesienia, które zanotowa- 
liśmy już dawniej, że w niedalekiej przy- 
szłości Polacy w znacznie większej liczbie 
przyjmowani będą na etat urzędników sądo- 
wych w Królestwie Polskiem, nie zawadzi 
poznać daty statystyczne, które udowodnią, 
jakiej dotychczas trzymano się w tym kie- 
runku taktyki. 

Statystyka to bardzo ciekawa i mówi 
dużo sama za siebie. 

W Izbie sądowej warszawskiej urzędu- 
je: 47 prawoslawnych, 11 ewangelików i 2 
katolików (podprokurator i pomocnik sekre- 
tarza). 

Prezesami sądów okręgowych jest: 7 
prawosławnych i 8 ewangelików, katolik ża- 
den. Wieeprezesami sądów okręgowych: 20 
prawosławnych; 3 ewangelików i 2 katoli- 
ków. Członkami sądów okręgowych: 94 pra- 
wosławnych, 12 katolików, 3 ewangelików, 


DJ 
1 Ormianin i 1 Mahometanin. 
Prokuratorami i podprokuratorami są- 
dów okręgowych: 68 prawosławnych i 4 
ewangelików, katolik żaden. Sędziami sled- 
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ź WIEDNIA. 


(Dokończenie). 


Lyzander i Hermia muszą 
dziwą miłość, a jednak tak jak 
= Szekspir chce wlaśnie 
scy kochają „jak we snie“. 
Lyzander podobny 


grać praw- 
we śnie... 
pokazać, że wszy- 
Najpoważniejszy 
jest w tyn stanie do 
tkacza Zettla z oślą Toa.. Eni Tozu- 
mieć Titunię, a zarazem módz śmiać się z 
niej z Oberonem. O to chodzi. O wielkie 
„M“ w miłości. 
, Może być, że aktorzy Reinhardta grali 
właśnie to wielkie „M“. Grali sen milości... 
I wszyscy razem grali dobrze... Uhoć każdy 
z osobna nie grał nadzwyczajnie, a miej- 
Scami nawet fałszywie. Grali stylem Rein- 
hardta, Naturalnie, o ile Jest w ogóle mo- 
zliwem, żeby maszynie, złożonej z ludzi, 
ię” się- zawsze funkcyonować tak rozsą- 
j ik prawidłowo, jak jej każą. Żeglarz, 
„CY najsilniejszy, jest tylko teoretycznie 
„Panem żywiołu“, A orkiestra, choćby naj- 
epsza, rozigra się czasem, rozkołysze jak 
morze i podrzuca swym kapelmistrzem. Jest 
osobne, charakterystyczne pijaństwo, osobny 
szał aktorskiej sztuki, w który nie wpada 
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teatr byle jaki, ale właśnie i najczęściej per- 
sonal dobry i „zgrany“... Jest w tem coś, jak 
nieczysta siła.... „Aktorstwo“ bierze górę nad 
aktorami... Zapomina się o literaturze, czy 
stylu i gra się swoje.... 


...Jesteśmy na weselu nad ranem. 
Bialy mazur. Do tańca gra najlepsza orkie- 
stra z całej okolicy. Nikt nie słucha jak gra- 
ją, bo wszyscy tańczą, i tylko my słuchamy. 
Czujemy, że ci żydzi czy cyganie jeszcze 
grają jak „najlepsza muzyka“, ale już są — 
pijani. Wszystko razem porywa, ale każdy 
ton z osobna jest fałszywy, pijany... Patrzy- 
my na muzykantów i widzi nam się, jakby 
to już nie oni grali... Gra za nieh jakieś 
„coś“, a oni dają się tylko nieść i ciągnąć ... 
Są zmęczeni jakby z tańca, a nie z grania 
Bo to nie oni już grają, lecz gra za nich mu- 
zyka... 


W piątym akcie „snu letniej nocy* 
miałem takie uczucie jakby już za grajków 
grała muzyka. Nie widziałem w życiu tak 
doskonałego „szarżowania*. A jednak szar- 
żowali. „Przedstawienie“ przed księciem Te- 
zenszem i królową amazonek grała wpraw- 
dzie jeszeze „najlepsza orkiestra z całej oko- 
licy“, ale już bezwarunkowo „pijana“. Może 
być, że w tej rozkosznej przesadzie był wła- 
śnie „sen letniej nocy“... Ale nie było już 
Szekspira. A oni grali „swoje“. 

Więcej zresztą, niż „sen“ w grze akto- 
rów, brały Wiedeńczyków oryginalne dekora- 


eye... Bo w sztuce jest także las i lato.... 
Nie widziałem jeszcze nigdy w teatrze ta- 
kiego lasu... Jest to las bez kulis ale z po- 
wietrzem, z dniem iz nocą, Z oddechem ro~ 
ślin i z perłami rosy... Na scenie niema 
zresztą dziesiątej części tego co — się widzi. 
Bo na scenie rośnie tylko trochę drzew, a 
potem rosną drzewa w nieskończoność — w 
naszej fantazyi... Poznaje się nowe katego- 
rye statystów, o których dotąd reżyserom na- 
szym się nie śniło n. p. — świętojańskie ro- 
baczki. Poznaje się także nowe zjawiska na- 
tury jak n. p. — las, który się kręci w koło 
jak młode dziewki w tańcu... Słowem po- 
znaje się wiele pięknych rzeczy, choć sto- 
snikowo mało nowych wybitnych aktorskich 
indywidualności. ; 

Z mężczyzn największym artystą jest 
Reinhardt. Należy do aktorów bez „fachu*. 
To znaczy, że może grać mniej więcej 
wszystko. A każda postać, którą gra, jest 
tak kompozycyą autora, jak i jego „własną. 
% kobiet największym talentem jest Gertruda 
Eysoldt. Nie wiedzieć co jest większe, czy 
jej inteligencya, czy intnicya. Ma zimae, 
mądre oczy, a głos gorący, namiętny. Jak 
dużo genialnych nowoczesnych aktorek, nie 
ma i ona zbyt korzystnych „warunków ze- 
wnętrznych*. Na fotografii wygląda jak u- 
osobiona inteligencya. I dopiero na scenie 
robi się z niej kobieta z krwią i z ciałem. 
Można zresztą powiedzieć o niej to samo, 
co powiedzieliśmy o sztuce dekoracyjnej Ber- 


lińczyków; jej fizyczność nie jest na scenie, 
tylko powstaje podczas jej gry w naszej wy- 
obraźni. Ma oczy za zimne, a głos za go- 
rący, ma śmiech za ostry, a ruchy za kocie, 
żeby mogła grać te kobiety, które „flechten 
und weben himmlische Rosen ins irdische 
Leben*. Ale zresztą niema dla niej żadnych 
trudności. Gra te, które kochają — miłość i 
gra te, które nienawidzą. Gira na strunie nie- 
szczerej albo namiętnej albo i demonicznej.... 
Gra naiwne zepsucie, miłą zwierzęcość, grzech 
z uśmiechem dziecka. Słowem gra na stru- 
nie negatywnej... Gra Salome Wilda. Lulu 
Wedekinda, a teraz poznaliśmy w niej nie- 
zwykłą „Ełektrę*. 

Notabene: Elektre Ioffmanasthala, a 
nie Sopheklesa. Podczas przedstawienia sta- 
rałem się wyobrazić sobie, co w tej chwili 
myśli jeden z najsławniejszych niemieckich 
przedstawicieli filologii klasycznej który sie- 
dział w parterowym fotelu i patrzał z ja- 
kiemś dziwnem osłupieniem na seenę. Tak, 
jakby zbudził się ze snu, w którym marzył o tej 
„edle Ruhe“, tworzącej „das Merkmal der grie- 
chischen Kunst“... A po zbudzeniu usłyszał 
syk wężów... Albo głos Gertrudy Eysoldt, 
imarzącej o pomszezeniu ojca przez zabicie 
matki, Albo wiersz Hoffmannsthala, tę słodką, 
muzykę z krwawych słów i dziwnych, pur- 
purowych tonów. 

Tadeusz Rithuer. 


czymi: 116 prawosławnych 9 katolików i 2 
ewangelików. Sekretarzami sądów okręgo- 
wych: 16 katolików, 12 prawosławnych i 8 
ewangelików. Pomoenikami ich: 53 katoli- 
ków, 10 prawosławnych i 4 ewangelików. 

Prezesami zjazdów sędziów pokoju jest 
20 prawosławnych, 1 ewangelik, katolik ża- 
den. Sędziami pokoju: 154 prawosławnych 
i 4 ewangelików, katolik żaden. Sędziami po- 
kaju dodatkowymi, 25 prawosławnych i 8 
ewangelików, katolik żaden. — Sekretarzami 
zjazdów sędziów pokoju jest 20 katolików, 
8 prawosławnych i 1 ewangelik. Pomoeni- 
kami ich 21 katolików i 3 prawosławnych. 
Sekretarzami zaś urzędu prokuratorskiego: 
6 prawosławnych i 1 mahometanin, katolik 
żaden. 

Rachując dalej, przekonywamy się, że 
na urzędach prezesów, wiceprezesów, człon- 
ków Izby i sądów, sędziów pokoju. proku- 
ratorów, podprokuratorów i sędziów śled- 
czych (bez sądu handlowego, jako mieszane- 
go) jest 531 prawosławnych, 35 ewangeli- 
ków i 24 katolików. 

Dopiero na posadach sekretarzy kato- 
licy zjawiają się w pokaźniejszej liczbie. 
Jest mianowicie sekretarzy: 57 katolików, 
10 prawosławnych i 4 ewangelików. 

Sędziów gminnych, jako przeważnie 
obieralnych, nie braliśmy wcale w rachubę. 
Zaznaczymy tylko, że wśród sędziów gmin- 
nych, nie powołanych przez wybory, lecz 
mianowanych z ramienia rządu, naliezyliśmy 
44 prawosławnych. Przytem w powiatach 
sokołowskim, radzyńskim i konstantynow- 
skim gub. siedleckiej, wszyscy sędziowie gmin- 
ni są mianowani z urzędu i wszyscy są pra- 
wosławni. 


Położenie w Rossyi. 


(Uparci „ziemcy*. — Na Kaukazie. — Krwa- 


we żniwo w Baku.). 


Wielkie zaniepokojenie w sferach rzą- 
dowych wywołuje coraz energiczniejszy ruch 
wsród „ziemców*. Jak już z depesz wiado- 
mo, nadesłali przedstawiciele 38 gubernij do 
Petersburga zawiadomienie, że pragną wziąć 
udział w naradzie ziemców, zwołanej przez 
Szipowa. Na tej naradzie miano, w obec ka- 
tastrofy w cieśninie Koreańskiej, postawić na 
pierwszem miejscu rezolucyę, domagającą się 


gnięciem kwestyi dalszego prowadzenia woj- 
ny wysłuchany został głos narodu. 

Tymczasem władza zakazała odbycia 
ogólnej konferencyi ziemstw i burmistrzów, 
i spieszne nadanie dyktatury Trepowowi 
miało nastąpić w tym celu, aby przeszkodził 
on zamierzonemu zgromadzeniu wszystkich 
ziemstw w Moskwie. 

Ale i ziemcy nie dali za wygrane, oto 
bowiem głosi depesza z Moskwy, że pomimo 
zakazu odbędzie się dziś kongres naczelni- 
ków miast i reprezentantów ziemstw z tą 
tylko zmianą w programie, iż za miejsce ze- 
brania wyznaczono dom prywatny. Pozostaje 
zaś w programie obrad kwestya, jakich środ- 
ków należy chwycić się w obec klęski admi- 
rała Rożestwieńskiego. 

* 


W Nachiczewaniu w Armenii rossyj- 
skiej, trwają od 10 dni rabunki i podpala- 
nia. Wedle prywatnych ziamtąd doniesień, 
przybyli z Persyi Kurdowie, dopuszczają się 
niesłychanych okrucieństw i to w oczach 
policyi. Wielu kupców zostało żywcem spa- 
lonych; mnóstwo kościołów splugawionych. 
Liczba ofiar ogromna. Miasta Tyflis, Baku i 
Erywań są zagrożone. Słychać, że 10.000 
perskich Tatarów wtargnaąć ma na teryto- 
ryum rossyjskie, ażeby splądrować okolice, 
zamieszkałe przez Ormian. Bierne zachowa- 
nie się generał - gubernatora Woroncowa- 
Daszkowa wzbudza „ogólne zdumienie. 

W chwili zaś, gdy trzeba natychmia- 
stowych, stanowczych zarządzeń, okazuje się 
właśnie nowy ukaz carski tej treści, że na 
Kaukazie ma być utworzona posada szefa 
policyi i że namiestnikowi ma się wyznaczyć 
na tajne wydatki ma policyę w Kaukazie 
500.000 rubli rocznie. 

Z całą słusznością można w tym wy- 
padku powtórzyć przysłowie o rosie, co oczy 
wyżre, zanim zejdzie słońce. 

* 


Według urzędowych doniesień, zginęło 
podczas rzezi w Baku 372 osób, w liczbie 
tej 24 kobiet. Rannych jest: 218 Ormian, 
126 Tatarów i 22 Gruzinów. 


Gody weselne w Berlinie. 


Podczas obiadu galowego w niedzielę 


niezwłocznego zwolania przedstawicieli na- ; sjedział po lewej ręce cesarzowej Najdost, 
rodu w jakiejkolwiekbądź forinie i wzywającą | Areyksiążę Franciszek Ferdynand, mając po 


inne grupy społeczne, ażeby przyłączyły się 
do tej rezolucyi. W ślad za tem odbyła się 
prywatna narada gubernialnych i powiało- 
wych radnych ziemskich z powodu pogromu 
eskadry Rożestwieńskiego. 

Zebranie postanowiło zwołać na 6 czer- 
wca do Moskwy zjazd wszystkich działaczy 
ziemskich bez różnicy zapatrywań i kierun- 
ków. „Głowa* (burmistrz) m. Moskwy ro- 
zesłał także do wszystkich kolegów swoich 
w Rossyi zaproszenie, ażeby przybyli dnia 
6 czerwca do Moskwy na zjazd, na którym 
nastąpi zjednoczenie się działaczy ziemskich 
i miejskich, celem rozstrzygnięcia kwestyi, 
jakie stanowisko zająć w obec wypadków na 
Dalekim Wschodzie. Równocześnie zdecydo- 
wano, że na posiedzeniu dumy w d. 6b. m,, 
160 radnych postawi wniosek o wystosowa- 
nie prośby do rządu, ażeby przed rozstrzy- 


| lewej stronie w. ks. Meklembursko - szwe- 
|ryńską. Najdost. Arcyksiążę był w wybor- 


nem usposobieniu i prowadził bardzo: oży- 
wiona rozmowę — zwłaszcza z cesarzową. 

Najdost. Arcyksiążę brał udział także 
w obiedzie familijnym, który odbył się dnia 
następnego, a do którego poprowadził w. ks. 
Anastazyę Meklemburską, matkę panny 
młodej. 

Cesarz Wilhelm złożył w poniedziałek 
przed południem w ambasadzie rossyjskiej 
dłuższą, bo półtora godziny trwającą wizytę 
w. ks. Michałowi Aleksandrowiczowi i w. ks. 
Włodzimierzowej. 

Następnie odbyło się w obecności ce- 
sarza przyjęcie deputacyj z Niemiec przez 
młodą parę. Wśród deputacyj znajdowały się 
prezydya parlamentu i sejmu, reprezentanci 
Akademii umiejętności, Uniwersytetów i t. p. 
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Zjawił się między innymi także radca ko- 
mercyjny Gittler z Reichensteinu, by złożyć 
państwu młodym w darze obrączki ślubne 
ze szląskiego złota. 

Dnia tego urządził popołudniu na cześć 
bawiących w Berlinie gości zagranicznych 
ogrodowe przyjęcie sekretarz państwowy bar. 
Richthofen. Przyjęcie wypadło świetnie. Byli 
na niem między innymi: następca tronu 
szwedzki i duński, wielu niemieckich książąt 
panujących ; ks. Alfred Windisch - Graetz, 
księżna Arisugawa, wszystkie specyalne mi- 
sye, członkowie ambasad i poselstw, posło- 
wie, literaci, uczeni, artyści i t. d. 

Pisma berlińskie donoszą, że towarzy- 
stwo ratunkowe udzieliło pomocy podczas 
uroczystego w sobotę wjazdu w. ks, Cecylii 
597 osobom. Były to jednak przeważnie lekkie 
wypadki omdlenia. Tylko u 26 osób miało 
towarzystwo do czynienia z wypadkami cięż- 
szymi, jak złamanie kości, wstrząśnienie 
mózgu, udar słoneczny i t. p. — Na rogu 
Charlottenstrasse spłoszony koń zrzucił pe- 
wnego policyanta, który złamał kilka żeber. 
Koń rzucił się następnie w tłum, ale go po- 
wstrzymano, zanim zdołał zrządzić nieszczę- 
ście, — Na placu Paryskim publiczność po 
przejeździe rzuciła się, jak szarańcza na de- 
koracye — by w lot je rozszarpać i roz- 
dzielić pomiędzy siebie. 


WOJNA. 


rossyjsko-japońska. 


Sprawa pokoju. 


O usposobieniu cara i stanowisku jego 
wobec sprawy dalszego prowadzenia wojny 
obiegają coraz to inne pogłoski. Jedna z 
najnowszych opowiada, że car pod miażdżą- 
cem wrażeniem klęski, jaką poniosła flota 
bałtycka, był już w pierwszej chwili zdecy- 
dowany położyć koniec dalszemu krwi rozle- 
wowi. W Carskiem Siole mialo przyjść do 
gwałtownej sceny. Car czynił gorżkie wy- 
rzuty w. książętom z powodu zachowania się 
rossyjskich admirałów i generałów, a w 
końcu oświadczył, że dalsze prowadzenie woj- 
ny w tych warunkach równałoby się samo- 
bójstwu. Na to oświadczyli w. ks, Włodzi- 
mierz i Aleksy, że wdrożenie rokowań po- 
kojowych w tej chwili wywołałoby nieza- 
wodnie rewolucyę pałacową i powstanie lu- 
du, gdyż ani lud ani wojsko nie ścierpiały- 
by tak hańbiącego pokoju. Jakoż po dłuż- 
szych perswazyach udało się zinienić zdanie 
cara. 

Standard donosi, że onegdaj wieczo- 
rem przybył niespodziewanie do Waszyngto- 
nu angielski ambasador i odbył dwugodzin- 
ną konferencyę z niemieckim ambasadorem 
br. Sternburgiem. Ambasador francuski kon- 
ferował dłuższy czas z prezydentem Roose- 
veltem. Niemiecki ambasador odbył rów- 
nież z ambasadorem japonskim dłuższą kon- 
ferencyę. Sądzą, że wszystkie te konferen- 
cye stoją w związku z rokowaniami pokojo- 
wemi. 

Journal de St. Petersbourg tak pisze z 
powodu pogłosek o rzekomem rozpoczęciu 
rokowań pokojowych: „Nieszczęśliwa dla 
Rossyan bitwa w ciesninie Koreańskiej nie 
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XI. 
(Ciąg dalszy). 


Marya w istocie znalazła przy tej ko- 
łysee, jeżeli nie pociechę, to przynajmniej 
słodycz nieopisaną., A jednak jakże serce jej 
się krwawiło, gdy pochylała głowę nad 
dzieciną! Jakaż będzie przyszłość tej bie- 
dnej istoty, której życie zapowiadało się z 
początku tak świetne, a skończyło się na 
tem, że ją zamknięto wraz z matką w domu 
obłąkanych? Jakiż uśmiech odpowie na pierw- 
sze jego uśmiechy, kiedy ona tylko płakać 
umiała, a ojca dziecko nie znało? Oo dnia 
więcej i boleśniej wpatrywała się w swój 
skarb ukochany ; potrzeba jej było tego na 
to, aby pamiętać, że Bóg nie zapomina o 
nas w największych nawet nieszczęściach. 

Bardzo często zjawiał się Norbert, za- 
głebiał sie w jej duszę, poruszał gorycz żół- 
ci i potęgował jej rozpacz, napełniając ją 
przesądnym lękiem przed mężem. Miłość 
trwała ciągle, ale zatruta obawą ; uwielbiała 
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go zawsze, ale teraz już bała się z nim zo- 
baczyć. 

Tak bardzo nie do zniesienia była ta 
walka serca z umysłein, tak rozdzierające 
następstwa po każdej wizycie pana Durfort, 
że w końcu Marya nie chciała stanowczo 
już się z nim widywać ; było to w pięć mie- 
sięcy po przyjściu na świat syna. Pan Dur- 
fort byłby natychmiast znalazł środek na u- 
karanie tego braku karności, gdyby nie in- 
terwencya Scotta, który wziął stronę swojej 
pensyonarki. Wymagał, aby ją zostawić w 
spokoju. 

— (o takiego? — obruszył się pan 
Durfort. 

— Tak być musi — odrzekł flegmaty- 
ezny Anglik. 

Było to coś nowego. Norbert, niezbyt 
przyjemny z natury, zaczął się rzucać, prze- 
klinać i pospieszył przypomnieć nieprzezor- 
nemu doktorowi, że go ma w swoich rękach. 
Nanczony przez siostrę, doktor wystąpił tak- 
że z podobnymi zarzutami. Przeszłość, odda- 
wała doktora Scott w ręce pana Durfort, 
ale teraźniejszość oddawała pana Durfort w 
ręce doktora Scott. 

— Wszystko już obmyśliłem i zabez- 
pieczyłem się, kochany panie. — Gdybyś 
się tylko ruszyć ośmielił, trybunały francu- 
skie jeszcze kogoś drugiego wpakują do wię- 
Zienia. 

Norbert miał tę poruszającą rozmowę 
tego samego dnia, w którym przedstawił sy- 
nowi testament Maryi. 

Nie przewidywał wcale jednego ze skut- 
ków swojej sceny z Anglikiem: zaledwie się 


oddalił, miss Scott energicznem wystąpie- 
niem usunęła ostatnie skrupuły brata. 

— Wierzaj mi, usuń się od odpowie- 
dzialności, albo ten stary wyrządzi ci jakąś 
mądrą sztukę. Jeżeli, co przypuszczam, masz 
jakis powód, aby się go obawiać, on teraz 
ma lepsze powody do lękania się ciebie. 
Chodziliście ręka w rękę. Bądź uczeiwszy od 
niego, gdyż w tem tkwi jedyny i najlepszy 
sposób, aby być sprytniejszym. 

— Jednak, straciiny ogromną sumę pie- 
niędzy. 

— Za wiele już wziąłeś pieniędzy za 
tę sprawę. 

£ 3 A przytem, mąż... 

— (żyż w obec swojej żony będzie 
myślał o ezem innem, jak tylko o niej? 

Czy były słuszne lub nie, wszystkie te 
powody zwyciężyły. Marya została wsadzona 
na statek razem z dzieckiem. Scott zapłacił 
za przejazd, polecił jej unikać teścia i nie 
zaniedbał niczego z wyjątkiem, że nie zao- 
patrzył jej w pieniądze. Skrucha czasami, 
pomimo, że bywa szczerą, nie zmienia czło- 
wieka do głębi: Seott spekulował, nawet nie 
spekulując. 

Z dzieckiem na ręku, złamana wzru- 
szeniem, Marya miała przekroczyć próg pa- 
łacu, wejść do domu, w którym niegdyś tro- 
nowała, jak monarchini.... i nagła myśl po- 
wstrzymała ją na miejscu. (o powie Ar- 
mand? — Oskarżona, że uciekła z domu 
męża, czyż nie będzie nią więcej jeszcze za 
to, że także wymknęła się z miejsca, gdzie 
ją zamknięto jako obłąkaną ? — Ostatecznie, 
była nieposłuszną woli męża, A mąż, zre- 


oznacza jeszcze bynajmniej końca wojny. 
Nie zapominajmy, że wojna na dalekim 
Wschodzie, to wielkie dzieło historyczne że, 
więc Rossya, choćby jej stosunki były je- 
szcze cięższe, niepowodzenia jeszcze wię- 
ksze, nie złoży mimo to broni, dopóki dzie- 
ła tego zwycięsko do końca nie doprowadzi. 
To pewna, że Rossya nie podpisze ni- 
gdy pokoju na tych haniebnych 
warunkach, jakie chce jej podyktować 
Japonia“. 

Jak gdyby w uzupełnieniu tej enun- 
cyacyi donoszą, że w rossyjskiem minister- 
stwie marynarki wypracowano dwa projekty 
zbudowania nowej floty. Jeden z tych 
projektów przewiduje dokonanie budowy w 
15 latach przy udziale zagranicy, drugi w 
przeciągu trzech lat. Ten drugi projekt 
obejmuje & pancerników, 10 krążowników 
I. klasy, 4 II. klasy, 70 krążowników mi- 
nowych, 10 torpedowców i60 łodzi podwo- 
dnych. 

W najbliższym czasie mają też zostać 
zmobilizowane trzy świeże korpusy armii. 

Przerażające cyfry. 

Do Daily Telegraph donoszą z Tokio, 
na podstawie urzędowych obliczeń, że s tr a- 
ty Rossyan w bitwie pod OCuszimą 
wynoszą: 14.500 w zabitych i topieleach i 
4600 jeńców. 

Liczba tych, którzy uszli, dochodzi do 
8000. Prawie wszyscy oficerowie, którzy do- 
stali się do niewoli, oświadezyli, że nie da- 
dzą słowa honoru w celu uzyskania wolnego 
powrotu do Rossyi. 


Lużne wiadomości. 


Do Daily Telegraph donoszą z Saseho, 
że admirał Rożestwieński będzie się 
musiał poddać amputacyi nogi. 

Z Manili telegrafują: Słychać tu, że 
zawiadomienie, wystosowane przez rząd wa- 
szyngtoński do admirała Enquista, nie 
było sformułowane tak szorstko, jak zrazu 
doniesiono. Kwestya, jak długo okręty ros- 
syjskie tu pozostać mogą, nie jest jeszcze 
zdecydowana. 

Admirał Engquist, który oczekuje na 
rozkazy z Petersburga, zaczął naprawiać 
przebywające tu okręty rossyjskie. 

Zaangażowani w Hamburgu dla IV. 
rossyjskiej eskadry marynarze otrzy- 
mali z Libawy wiadomość, iż kontrakty u- 
ważać mają za rozwiązane. Widocznie więe 
zaniechano na razie myśli wysłania IV. eska- 
dry na widownię boju. 


Przegląd ogólny. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
czeskiego omawiano sprawozdanie komi- 
syi dla robót publicznych w przedmiocie po- 
parcia budowy kolei niższego rzędu. Refe- 
rent Kaftan przemawiał za wnioskami ko- 
misyi, które też w głosowaniu przyjęto. 

Następnie namiestnik złożył imieniem 
Rządu deklaracyę, że Rząd stara się prze- 
ważnie o to, by trudności, ciągle pojawiają- 
ce się w Sejinie czeskim, trwale usunąć. Do 
tego potrzeba odpowiedniego dla ducha cza- 
su uzupełnienia ordynacyi wyborczej i no- 
wego uregulowania ordynacyi krajowej i ad- 
ministracyi. Prace przez Rząd podjęte w tym 
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sztą, nie był jnż takim, jak dawniej. W stra- 
sznych mękach, on, jej wybawca, nie prze- 
szkodził tym katuszom. Żył sobie spokojny, 
obojętny, zapominający. (zy nie narazi się, 
że znajdzie w swoim własnym domu, gorzej 
niż zatraconą miłość, ale nawet wyrzucenie 
z pamięci ?... 

Rozpoczynała się znowu wyczerpująca 
walka pomiędzy sercem a umysłem, pomię- 
dzy pewnością a zwątpieniem, pomiędzy mi- 
łością a lękiem.... 

Lęk, obawa; silniejszą była niż wszystko 
inne. Podstępne suggestye Norberta pełniły 
dalej swoje dzieło; nie śmiała zadzwonić do 
tych drzwi, po za któremi wszakże wszystko 
było pełne wspomnień o niej. 

Spędziła resztę dnia snując się jak że- 
braczka, pociągana do tego domu i powstrzy- 
mywana mimowoli, kołysząc na ręku dziecko, 
upadając ze zmęczenia. 

Miała nadzieję, że przynajmniej uda się 
jej go zobaczyć. Może wyczyta na tej uko- 
chanej twarzy znak jaki, z którego zaczerpie 
odwagi. Ale można by myśleć, że pałac opu- 
stoszał. Wśród ogólnego ruchu i pełni życia 
w około, na zewnątrz, wśród hałasów ulicy, 
on sam zachowywał milezenie śmierci. — 
Oczami zapadniętemi ze zmęczenia, przysiadł- 
szy na najbliższej ławce, patrzyła, prawie 
nieczuła i nieświadoma, na tłumne fale prze- 
chodzących ludzi, na szeregi powozów tych, 
którzy wizyty oddawali w tej zamożnej części 
miasta. 


(Cixg dalszy nastąpi). 


celu, są już ukończone. Mimo to przedłoże- 
nia te będą wniesione dopiero w sesyi 
jesiennej, ażeby było dość czasu na obra- 
dy nad niemi i ażeby zapewnione było możli- 
wie jak najszybsze ich załatwienie. Rząd nie 
zaniedba niczego, co może się przyczynić do 
osiągnięcia koniecznego porozumienia wszyst- 
kich dla ustawodawstwa krajowego decydu- 
jacych czynników, a zarazem przez sprawie- 
dliwą i życzliwa administracyę omijać będzie 
wszelkie sposobności do sporów i nieporozu- 
mień, powstające zaś różnice postara się u- 
sunąć. Poczem Sejm odroczono. 

Ośmnastu członków węgierskiej 
Izby magnatów odbyło wczoraj przed 
południem poufną konferencyę. Omawiano 
na niej sytuacyę i stanowisko, jakie Izba 
magnatów ma zająć w sprawie zażegnania 
przesilenia i uchwalono prosić prezydenta 
Izby magnatów, ażeby jak najrychlej zwołał 
posiedzenie, na którem ma być postawiony 
wniosek o złożenie komisyi dla zredagowa- 
nia adresu do Tronu. Uchwałę wygotowano 
na piśmie i wszysey obecni ją podpisali. 

O wczorajszej konferencyi naczelnego 
komitetu zjednoczonej lewicy 
wydano następujący komunikat: 

„Na posiedzenie komitetu przybył pre- 
zydent konsularnego trybunału w Konstan- 
tynopolu, Kvassay, który podał komite- 
towi do wiadomości osobiste zapatrywania 
na dotychczasowy przebieg i stan przesile- 
nia. P. Kvassay według własnej deklaracyi 
nie miał bynajmniej urzędowego zlecenia, 
by rokował z komitetem; w obec tego ko- 
mitet nie był w możności na podstawie o- 
świadczeń Kvassaya powziąć jakiejkolwiek 
uchwały”. 

O przebiegu wczorajszego posiedzenia 
francuskiej rady ministrów donosi 
Agencya Havasa: Minister spraw zagrani- 
cznych rozwinął przewodnie myśli, którymi 
zamierza kierować się w polityce za- 
granieznej. Następnie każdy z ministrów 
po kolei dawał wyraz swemu zapatrywaniu 
na te kwestye. Gdy Delcassć skonsta- 
tował, że różnica zdań. jaka mię- 
dzy nim ajego kolegami już się 
ujawniła, zaostrzyła się znacznie, 
że więc znajduje się on wobec jednomyśl- 
nego wotum wszystkich ministrów, wniósł 
swą dymisyę, która została przy- 
jęta, przyezem prezydent gabinetu Rouvier 
imieniem rządu, wyraził ubolewanie z po 
wodu ustąpienia Delcassćógo i dodał, że 
poczuwa się do obowiązku wyrażenia imie- 
niem rządu uznania dla zasług, jakie Del- 
cassć w ciągu lat siedmiu położył około 
wielkich interesów Francyi. 

Wieczorem konferował z Deleassćm 
prezydent ministrów, który objął w jego za- 
stępstwie kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

. Powszechnie twierdzą, że Rouvier do- 
piero po załatwieniu kwestyi międzynarodo- 
wych, które teraz są na porządku dzien- 
nym, poweźmie decyzyę co do następcy Del- 
GASSĆgO. 

Coraz grożniejszą cechę przybiera z a- 


Sprawa stanęła na ostrza miecza i dzisiaj 
król zastanowić sie musi nad tem czy ze- 
zwolić na faktyczny rozdział obu państw 
Unię tworzących, czy zapokiedz temu przy 
nżyciu siły zbrojnej. 

Że tak rzeczy ułożą się, było do prze- 
widzenia z chwilą, gdy król Oskar odrzucił 
uchwaloną przez norweski parlament ustawę 
o odrębnych dla Norwegii konsulatach, o- 
świadezając, że na nią zgodzić się wprzód 
musi także Szwecya. W odpowiedzi na to 
wystąpił rząd norweski z gwałtowną repliką, 
uznającą oświadczenie króla za złamanie kon- 
stytucyi. Poczem gabinet Michelsena podał 
się do dymisyi, której król nie przyjął. Ze- 
rwała się też burza gniewu w Norwegii i 
cisnęła wprost na osobę monarchy gradem 
zarzutów. Król wystosował w obec tego do 
premiera depeszę następującej osnowy: Od- 
pieram stanowczo manifestacye zwrócone 
przeciwko mnie i moim zarządzeniom. Ob- 
staję przy wszystkiem, co oświadczyłem ra- 
dzie stanu o przyznanych mi przez konusty- 
tucyę prawach i upraszam p. ministra stanu, 
by zechciał jak najrychlej zawiadomić o tem 
ludność. 

W Sztokholmie wyprawiono sędziwemu 
monarsze entuzyastyczną z powodu tej de- 
peszy owacyę, w Olrystyanii natomiast do- 
lała ona oliwy do ognia. Tamtejszy Morgen- 
bladet pisze, że Norwegia stanęła wobec al- 
ternatywy „Król bez rządu, lub rząd bez 
króla“. © pierwszej możliwości nie może 
być mowy, pozostaje więe tylko druga, jej 
zaś uregulowanie da się bez trudu przepro- 
wadzić ua podstawie $ 18 konstytucyi, orze- 
kającego, że w razie potrzeby może mini- 
ster stanu przy pomocy co najmniej 5 in- 
nych jeszeze ministrów, samodzielnie sprawo- 
wać rządy w imieniu króla. 

Słowem : zamyśla Norwegia choćby na- 
wet wbrew woli króla pokierować swymi lo- 
sami, jak jej się podoba. Krążą też pogło- 
ski, że w ostatecznym razie nie zawaha się 
ona ogłosić siebie niezawisłą republiką na 
wzór Szwajcaryi. 


KRONIKA 


Lwów, 7 czerieca. 


— Kalendarz. 
Czwartek (8 czerwca): 
Medarda b. — Wyszosława. —  Wozn. 


Ilosp. 

Wschód słońca o godzinie 4:07 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:50 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Pochmurno, ale chwilami słonecznie, wiatry cie- 
płe i burze lokalne. 


— JE. Pan Namiestnik Andrzej 
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do Krakowa, wracając n Warszawy, dokad jeździł | 4 Paulo z napisem „Dla ubogich chorych“. Po- 


na pogrzeb Augusta hr. Potockiego. 

— Uzupełniające wybory do Ra- 
dy miejskiej. Dziś odbywają się drugie z 
rzędu uzupełniające wybory na 3 członków Ra- 
dy miejskiej z pośród 8 kandydatów, którzy 
przy pierwszych wyborach ściślejszych otrzy- 
mali największą liczbę głosów poniżej absolu- 
tnej większości. Kandydatami tymi są pp.: To- 
masz Barszczewski, dr. Jecheskel Caro, dr. Teo- 
fil Ciesielski. Mikołaj Czajkowski, dr. Herman 
Diamand, dr. Kazimierz £uczkiewiez, Wojciech 
Łukawski, dr. Szczepan Mikołajski. 

Do godziny 1 z południa głosowało 1514 
wyborców, a mianowicie: w sali T. — 346, 
IL. — 265, IT. — 186, IV. — 210, V. — 234, 
VI — 278. 

— Z Uniwersytetu. Dziekanem wy- 
działu teologicznego na Uniwersytecie wiedeń- 
skim wybrany został na rok szkolny 19056 
prof. dr. Henryk Swoboda. 


— W Ministerstwie spraw we- 
waiętrznych odbędzie się w drugiej połowie 
bieżącego miesiąca ankieta w sprawie wydania 
przepisów policyjnych dla jazdy automobiłów i 
rowerów motorowych. 

— Ze spraw miejskich. Magistrat 
m. Lwowa wystąpił w ostatnich dniach z wnio- 
skiem do Rady miejskiej o wdrożenie rokowań, 
celem nabycia dla gminy Cetnerówki, obejmu- 
jącej 48 morgów gruntu, przeważnie nierównego 
i górzystego, pokrytego w znacznej części dro- 
bnym lasem. 

Sekcja finansowa, budownieza i sanitarna, 
zastanawiając się nad tym wnioskiem, przyjęła 
go w zasądzie, i wybrała po jednym delegacie 
ze swojego grona do komisyi, która wraz z sze- 
fem IX departamentu ma przeprowadzić pertra- 
ktacye i przedłożyć Radzie miejskiej stanowcze 
wnioski. 

— Ludność Lwowa, według ostatnich 
zestawień statystycznych, wynosi obecnie wraz 
z załogą 176.690 mieszkańców. 

— Szach perski przejeżdżać pędzie 
przez Lwów do Wiednia, dnia 12 b. m. 

A Znaczna zguba. Ffroim Fremd, 
pachciarz mleka, zgubił dziś rano na rogatce 
stryjskiej płócienny pulares z kwotą 540 koron. 

` A Złoty łańcuszek męski, skra- 
dziony w dniu 17 maja b. r. w pociągu oso- 
bowym z Tarnowa do Jarosławia rzeźbiarzowi 
Karolowi Jaroniowi, zakwestyonowano dziś u 
właścicielki handlu jubilerskiego w Rynku 1. 18, 
Sabiny Werborowej. 

Badana na polieyi, podała Werberowa, że 
łańcuszek ten kupiła od nicznanego jej izraelity 
w wicku 50 lat za 44 koron. 


A Znaczna kradzież. Pani Julii Kar- 
pińskiej, zamieszkałej przy ul. Alembeków 1. 5 
skradziono książeczkę gal. Kasy oszczędności 
nr. 109.984 na 698 koron, oraz 100 koron go- 
tówką. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Łycza- 
kowskiej do Rynku złotą broszkę w kształcie 
motyla, wysadzaną niebieskimi kamieniami. 

A W parku Kilińskiego znaleziono 


targ między Szwecyą a Norwegią. | hr. Potocki przybył — jak nam telefonują — | wczoraj dwie puszki Tow. pań św. Wincentego 


Listy paryskie. 


Co nie zmieniło się w Paryżu. — Król angiel- 
ski nie zapomina przyjaciół księcia Walii. — 
Demokratyzacya a Vernissage. — Para modnych 
małżonków artystów. — Nowoczesny rycerz po- 


konywujący sinoka.... parasolem. — Licha mu- 

zyka, lecz elegancka publiczność. — Małżeń- 

stwo bachantki z centauren. — Nowa sztuka 

Lavedana. — Wystawa dziecinna. — Instytut 

piękności. — Chromoterapia. — La Grande 
Aventure. 


(Ciag dalszy). 


Wszystko to odnosi się do dziecka nor- 
malnego, z tego działu zaś przechodzi się 
do działu terapeutyki dziecinnej. Produkty 
chemiczne, medyczne i mechaniczne do wzmo- 
enienia zdrowia. Ale wystawa ta nietylko 
będzie interesującą dla matek, lekarzy, wy- 
chowaweów, będzie ona także malowniczą. 
jest w niej bowiem miejsce dla ozdoby dzie- 
cka, dla zadania inteligentnego, a zarazem 
estetycznego ubierania dzieci. Sekcya ubrań 
dziecinnych jest bardzo bogata i ma ogro 
mnie wiele poddziałów : ubranie dla małych 
i większych dzieci, dla chłopców i dziew- 
czątek, ubrania letnie i zimowe, domowe, 
szkolne, do podróży, do wszelkich sportów, 
na wieś i nad morze... i odpowiednio do 
tego bielizna, buciki 1 kapelusze. 

Kobieta i dziecko — to pojęcia tak ści- 
śle z sobą złączone, że dość naturalnem 
wydaje się połączenie z, wystawą dziecin- 
ną, także wystawy środków hygieniczno- 
estetycznych, służących do podniesienia, lub 
utrzymania piękności kobiecej. Organizacyą 


»Gazela Lwowska< z dnia 8. 
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tej części zajmują się „Instytuty pięknosci“, 
dość liczne w Paryżu. Instytuty te nie zaw- 
sze zasługują na podejrzliwość, z jaką zwy- 
kle odnosimy się do nich. W ostatnich cza- 
sach zwłaszcza w sztuce utrzymania piękno- 
ści kobiecej zaszła pomyślna ewolucya. Do 
niedawna sztuka ta polegała głównie w u- 
krywaniu wad: malowanie, szminkowanie, 
cała kosmetyka dawna, ustąpiła dziś miej- 
sca rozumnym hygienicznym staraniom, bg- 
dącym w zgodzie i umiejącym wyzyskać naj- 
nowsze zdobycze naukowe. Sztuka ta jest 
dziś w istocie swej właściwie negatywną, 
gdyż polega głównie na unikaniu i zapobie- 
ganiu. Obok względów estetycznych domi- 
nują dziś także względy i wymagania w kie- 
runku intelektnalnym. Dzis rozszerzyło si 
poznanie, że skóra twarzy, jej gładkość 1 
piękny koloryt nie stanowią jeszcze całej 
piękności twarzy; że pod skórą ciągną się 
muszkuły i one właściwie nadają wyraz 
twarzy, one czynią ją zwierciadłem duszy i 
wszystkich jej zmiennych i w tej ruchliwo- 
ści dopiero pięknych drgań; i poznano, że 
pokrywanie całej tej gry uczuć manifestu- 
jącej się w fizyonomii, grubą jednostajną 
warstwą kolorytn, obniża intelektualnie pię- 
kność twarzy. Lecz poznano także, że roz- 
wielmożnienie się tego lub owego muszkulu, 
rozluźnienie się jednego, zbytnie napięcie 
innego, szkodzą również harmonii calości; 
poznanie to doprowadziło do praktycznej gi- 
mnastyki wszystkich muszkułów twarzy, do 
prawdziwej sztuki modelowania rysów. Wi- 
zyta w jednym z tych nowoczesnych insty- 
tutów piękności — co do których jednak 
należy się poprzednio poinformować, aby 
nie zamienić ich z firmami szerzącemi hum- 
bug kosmetyczny — jest wcale zajmująca i 
pouczająca. Przepisy, wydawane w tych za- 
kładach, są prawie wyłącznie hygieniczne i 
muszą być potwierdzone przez lekarzy w la- 
boratoryum munieypalnem. 


świadczy chociażby pierwszy przepis tyczący 
się pielęgnowania twarzy: „Kto ma skórę 
suchą i bladą, niechaj myje się zimną wodą, 
kto zaś ma skórę tłustą, o żywych kolorach 
lub krostowatą musi się zmywać ciepłą 
wodą; w obydwu wypadkach jednak, woda 
musi być przegotowana”. Zdaje się, że to 
nie, a jednak, jest to pierwsza zasada hy- 
gieny twarzy. Wiele pań, przyciągniętych 
obiecującym tytułem „Instytutu piękności“, 
i wyobrażających sobie, że sztuka zdoła po- 
konać naturę, że jedno zanurzenie się w ja- 
kiejś cudotwórezej krynicy wiecznej młodo- 
ści da im to, czego odmówiła im matka przy- 
roda, będzie rozczarowanych z powodu tej 
prostoty środków; dla ich pocieszenia dodać 
należy, że w wypadkach „ciężkich“, t. j. 
gdzie skutkiem choroby, zaniedbania, lu 
przedwczesnej starości zaburzoną została har- 
monia twarzy, nowoczesna sztuka kosmety- 
czna posiada środki i sposoby naprawienia 
złego, lecz i tu opiera się jedynie na hy- 
gienie. Ważną rolę odgrywa tu umiejętny 
masaż. 

Mówiac o hygienie, trudno nie wspo- 
mnieć o najnowszych doświadczeniach „chro- 
moterapijnych*, o których profesor Lavera 
zdawał w ostatnim czasie sprawę w Akade- 
mii mniejętności. Chromoterapia, czyli lecze- 
nie kolorami — to jedna z najmłodszych 
gałęzi sztuki lekarskiej. Kolory stały się 
srodkami leczniczymi, one mogą uśmierzać 
bole fizyczne i duchowe, one wkroczyły już 
do medycyny, a wkrótce wejdą też do ko- 
deksu karnego. Mamy już kuracyę promie- 
niami Roentgena, kuracyę światłem Finsena, 
fototerapię, radioterapię, a obecnie mieć bę- 
dziemy i chromoterapię. Barwa może istnieć 
w kilku kształtach: to jako świetlany pro- 
mień, przechodzący przez czerwone szkło, 
jako część składowa tęczy; to jako proszek, 
który wedle przepisu może być zażyty jak 
magnezya lub antypiryna: są to materye 


Że istotnie niema w nich blagi, o tem | barwnikowe, wydobyte z węgla i przerabiane 


czerwca 1905, 


rzucił je zapewne jakiś rzezimieszek, wypróżniw- 
szy poprzednio. 

A Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania słuchaczy Politechniki pp, B. i K. 
skradziono wczoraj znaczną ilość garderoby. 

W miejscu ustępowem realności przy ul. 
Wałowej 5, znaleziono 3 m. sukna popielatego 
i dwumetrowe kawałki sukna czarnego. 

Pod zarzutem kradzieży części składowych 
motoru wodociągowego w cegielni Józefa Köni- 
ga przy ul. Zielonej, aresztowała wczoraj poli- 
cya zarobnika Mikołaja Semczuka. 

Barbara Kotlińska, zamieszkała w Rynku 
l. 8, zgubiła wczoraj książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 165 K. i 40 K. gotówką. 

P. N. L., zamieszkałemu przy ul. Chorgż- 
czyzny 22, skradziono 18—20 rozmaitych bre- 
loków, między innymi breloki przedstawiające: 
złotą koniczynę do otwierania, z jednej strony 
4 małym opalem, na drugiej stronie wygrawi- 
rowana litera W.; mały złoty anioľřek emalio- 
wany; złotą książeczkę emaliowana z napisem: 
„Unyergessliche Tage“; pół dukata; złoty bre- 
loczek z fotografią starszej osoby: złoty brelok 
przedstawiający lewka weneckiego; srebrny bre- 
loczek przedstawiający lewka z Lucerny i amu- 
let turecki: duży turkus w obwódce złotej. 


— Nagła śmierć. Wczoraj przed po- 
łudniem zmarł nagle w Starym Samborze na 
udar serca bawiący tam chwilowo na inspekcji 
załogi, dywizyoner Manojlovic z Jarosławia, 

— Czwarty Zjazd prawników i eko- 
nomistów polskich odbędzie się w początku roku 
1906 w Krakowie. 


— Neofitka. W kościele św. Krzyża w 
Krakowie udzielił przed paru dniami proboszcz 
tego kościoła ks. Mikulski sakramentu Chrztu św. 
pannie Irenie Szancerównej, córce dr. Wiktora 
Szancera, adwokata w Dąbrowie i Augusty z 
Raresów. Rodzicami chrzestnymi byli: mavsza- 
łek Rady powiatowej tarnowskiej dr. Jan Stec 
% żoną. 

— O strasznym wypadku donoszą 
z Krakowa: Oto dzisiejszej nocy w domu przy 
uł. Długiej nr. 32 Maryan Burzyński, słuchacz 
filozofii na oddziale matematyczno - przyrodni- 
czym, liczący lat 22, zastrzelił dwoma strzała- 
mi rewolwerowymi w głowę i szyję matkę swoją 
Eleonorę, wdowę po oficyaliście prywatnym z 
Litwy, liczącą przeszło 50 lat, a następnie sam 
wystrzalem w prawą skroń życie sobie odebrał. 
Skonstatowano dziś rano, po wykryciu tego fa- 
ktu, że Eleonora Burzyńska, już zraniona wy- 
strzałami, wyszła jeszcze na ganek do wodo- 
ciągu, w powrocie oparła się o drzwi kuchni, 
na których widać krwawe odbicie ręki, a na- 
stępnie przy łóżku swem w kuchni padła i ży- 
cie skończyła. Maryan Burzyński leżał na po- 
dłodze w sąsiednim pokoju, w ubraniu, z ewi- 
kierem na oczach, trzymając rewolwer w ręce. 
Byl to zdolny matematyk; cierpiał na manię 
samobójczą i już przed dwoma miesiącami usi- 
łował popełnić samobójstwo. — Czyn nastąpił 
około pół do drugiej w nocy. Ludzie opowia- 
dają sobie, że Burzyński dlatego zastrzelił matkę, 
że nie dopuściła do upragnionego przezeń mał- 
żeństwa. 


przez przemysł nowoczesny. Lecz czy pro- 
mień, czy proszek, czy drgania eteru, czy 
zawartość flakonu, medycyna zdoła zużytko- 
wać je dla swych celów. 

Pierwsi terapeuci, którzy zajmowali się 
działaniem barw, przypisywali im raczej 
wpływ moralny, niż fizyczny. Istnieją har- 
monie i kakofonie barw: mistyczny czar ma- 
lowanych szyb starych kościołów zachwyca 
duszę, gdy tymczasem dzika orgia sprzecz- 
nych barw na niektórych nowoczesnych o- 
brazach zgwałca nasze oczy. Są barwy uspo- 
kajające i barwy podniecające; do pierw- 
szych należą kolory fioletowe. do drugich 
czerwone; stąd zastosowanie w melancholii 
koloru czerwonego, dla maniaków i ludzi roz- 
drażnionych, fioletowego. Uspokajające wła- 
sności ina też barwa zielona i niebieska: 
stąd zbawienny wpływ wiosenny zieleni na 
nerwy ludzkie i używanie niebieskich oku- 
larów dla podrażnionego wzroku. Później 
skutkiem odkryć fizycznych badano wpływ 
barw na ciało i jego organa. Na kongresie 
Wiesbadeńskim w rx. 1902 doktor Bie za- 
leeał kolor czerwony do leczenia ospy — i 
jest to metoda, której już dawno używali 
Chińczycy. Doktor Chćólinićre osiągnął szczę- 
śliwe rezultaty lecząc odrę dziecinną czer- 
wonym kolorem: przesłonięcie okna firanka 
czerwoną (z zapału) ma mieć tea skutek, że 
dziecko uniknie komplikacyi. Rozmaite cho- 
roby skórne natomiast, a zwłaszcza spowo- 
dowane mikrobami, jak n. p. „lupus* leczył 
barwą fioletową i ultrafioletową Finsen, a 
odkrycie to wynagrodzone zostało nawet na- 
grodą Nobla. Na nieszczęście promienie fio- 
letowe nie mają, jak czerwone, własności wni- 
kania, zatrzymują się na powierzchni, stąd 
niezdolność ich do leczenia ran lub chorób 
głębiej tkwiących. 


(Dokończenie nastąp ). 
Puk. 


— Dr. Koloman Belopotoczky 
obchodził onegdaj w Wiedniu 29-letni jubileusz 
służby jako apostolski wikary polny e. ik. armii. 
Zamach samobójczy w sali 
sądowej. Z Wiednia donoszą: W sali roz- 
praw tutejszego sądu krajowego karnego usiło- 
wał wczoraj podezas rozprawy poderżnąć sobie 
żyły na prawej ręce odlamkieru szkla, Herman 


Liebl, oskarżony o fałszerstwo monet. Wezas 
jednak spostrzeżono zamiar i udareinniono za- 


mach. 
Kronika prowincyonalna. 


$ Pożar pociagu kolejowego. 
Z Przemyślu donoszą: Wezoraj przed południem 
zaalarmowano telefonem tutejsza stacyę kolejową, 
że na przestrzeni, niedaleko za wielkim mostem 
żelaznym nad rzeką Wiar, stoi w płomieniach 
pociąg ciężarowy ze Lwowa nr. 78. Natychmiast 
zestawiono pociąg ratunkowy z robotnikami, za- 
opatrzonymi w przybory ratunkowe i całą siłą 
pary tren pożarny pojechał, pod wodzą zastępcy 
naczelnika stacyi. starszego inżyniera Kleina na 
miejsce pożaru. Przybyłym przedstawił się wi- 
dok nadzwyczajny. Z pociągu buchaly wśród 
tropikalnego gorąca jasne, szerokie płomienie. 
Zapalił się pierwszy otwarty wóz, tuż za ma- 
szyną i wozem t. zw. służbowym, załadowany 
we Lwowie beczkami z terpentyna. Wskutek 
wielkiego upału wywiązały się zapewne około 
beczek gazy benzynowe, które iskra wyrzucona 
z komina lokomotywy zapalila i wywołała Dar- 
dzo groźny i niebezpieczny pożar, albowiem 
jedna beczka z terpentyną eksplodowała za drugą, 
u płyn zapalny i płonacy roglewał się szeroko 
uaokoło. 

By uratować resztę dłngiego pociągu i 
załadowane na nim towary ogromnej” wartości, 
odezepiono płonący wóz od pociągu i ujechano 
tak z płonącym wulkanem o jakie 200 metrów 
naprzód, poczema z polecenia p. Kleina załączono 
do jaszczyka maszyuy, która przyjechału z Prze- 
imyśla na ratunek, węża i poczęto gorejący wóz 
zalewać silnym prądem wody, a płonące beczki 
zasypywać ziemią i piaskiem. Wóz z ładunkiem 
terpentyny spłonął doszczętnie, spaliły się ró- 
wuież progi na torze kolejowym. Szkoda wynosi 
około 4000 K. Wskutek tego pożaru musiano 
w Medyce zatrzymać dłuższy czas pociąg bły- 
skawiczny ze Lwowa jadacy do Wiednia, aż do 
uprzątnięcia toru. 


* Kongres cucharystyczny. Z Rzy- 
mu telegrafują: Wezoraj po południu odbyło 
się w kościele św. Piotra uroczyste zamknięcie 
kongresu eucharystycznego z wykluczeniem pu- 
bliczności. W uroczystej procesyi uczestniczyło 
duchowieństwo zakonne i świeckie, około stu 
biskupów, trzydziestu kardynałów, z których 
każdy miał w ręku gorejącą świecę. Ojciec św. 
w otoczeniu dostojników dworu i gwardyi szla- 
chcekiej oraz gwardyi szwajcarskiej udał się na 
sedia gestatoria, do bazyliki, niosąc pod balda- 
chimem Przenajświętszy Sakrament. Po drodze 
do bazyliki nagromadził się wielki tłum ludzi. 
Procesya weszła przez kaplicą Paulińską do ko- 
ścioła św. Piotra. Po Te Deum, Papież udzie- 
lif błogosławieństwa Przenajświętszym Sakra- 
mentem. O godz. 6 m. 80 wrócił Ojciec św. 
do swych apartamentów. 

* W świcie króła hiszpańskiego Alfon- 
sa XUL, w ezasie jego pobytu w Paryżu, znaj- 
dował się wśród oficerów francuskich także 
pułkownik Saski, syn weterana wojsk polskich 
i i631. 

* Surowica przeciw kokluszowi, 
Dzienniki włoskie donoszą, że lekarzowi w Udi- 
ne, dr. J. Ferruriemu udało się sporządzić su- 
rowico przeciw kokluszówi, za pomocą której 
Ferrari miał już w 50 wypadkach w przeciągu 
3—8 dni koklusz zupełnie wyleczyć. 

* Międzynarodowy kongres oruitolo- 
siczny odbędzie się w Londynie w czasie od 12 
do 21 b. m. 

* Trzęsienie zemi. W Skutari skut- 
kicia onegdajszego trzęsienia ziemi runąła po- 
łowa domów. Dzielnica mahometańska uległa 
zupełnemu zniszczeniu. Wiele osób znalazło się 
pod gruzami. Dotychczas wydobyto 102 trupów 
i 250 rannych. Ludność obozuje w polu. 

* Pożar kościoła. Z Fuldy telegra- 
fują: Podczas ogni sztucznych, puszezanych z 
akazyi uroczystości św. bonifacego, zapaliły się 
onegdaj obie wieże kościelne. Ogień wprawdzie 
szybko ugaszono, ale jedna z wież się zawaliła. 
Kościół ocalał, uszkodzone są natomiast stare 
dzwony. 


Notatki roo ryty 


„Ars*, Prywatne „salony artystyczne" 
przyczyniają się niemało do szerzenia wśród mas 
zamiłowania w sztuce i należytego uwydatnie- 
nia rozwoju i postępu talentów tak slarszych, 
jak młodszych artystów. Salonów takich wszyst- 
kie większe miasta europejskie posiadają po kilka- 


naście i kilkadziesiąt, dziwną zatem rzeczą wy- 
daćby się mogło, że Kraków, jako od pół wieku 
blisko centralne ognisko polskiej sztuki plasty- 
cznej, dopiero 6 miesięcy temu zdobył się na 
salon podobny, nazwany „Ars“ i ułatwiający 
równie Kunsthindierom zagranicznym, jak ama- 
torom miejscowym i przejezdnym nabywanie do- 
brych, krytycznie wybranych dzieł sztuki. Gro- 
madzi on w pobliżu głównego Rynku, w skle- 
pie parterowym (ul. Bracka 5) cenne rzeźby i 
obrazy najnowszej i dawniejszej produkcyi, isto- 
tnie bardzo interesujące. To też jednomyślnie 
cieszy się uznaniem tuk artystów, jak prawdzi- 
wych lubowników sztuki, którzy po bardzo 
umiarkowanych cenach nabywać w nim mo- 
gą utwory, posiadające rzeczywistą wartość. Po- 
ziom artystyczny salonu jest zupełnie stoleczno- 
europejski, któregoby nie powstydził się ani 
Paryż, aui Monachium. W tej chwili posiada 
dwie wspaniałe, wielkie kompozycye Jacka Mal- 
częwskiego „Jasełka“ i „Pasterza świń“; jeden 
z najświetniejszych obrazów Włodzimierza Tet- 
majera „Procesya*; Axentowicza pastel „Sztuka“; 
Stanisławskiego śliczny krajobraz wiosenny; 
Leona Wyczółkowskiego dyszące świeżością „Ane- 
mony“ i wyborny widok górski, Fałata pysznego 
„Jelenia“, „Ozwórkę* i „Głowę kobiecą“; Me- 
hoffera uroczą „Dziewczynę podinicjską*; Wy- 
spiańskiego studyum ciekawe; Wojciechu Kos- 
saka polskiego „Strzelca konnego*; Krudowskie- 
go „Św. Jana“ i dwie główki kobiece, wykoń- 
czone z snbtelnościa jemu tylko właściwą; Bo 
znańskiej „Rodzeństwo“; Janowskiego krajobrazy 
olejne i akwarelowe; Józefa Czajkowskiego 
„Kwiaty“ i „Artystkę*; Stanisława Czajkowskie- 
go pejzaże i seeny rodzajowe; Wodzinowskiego 
„Wicjską orkiestrę*; doskonałe rzeźby i majo- 
liki prof. Konstantego Laszezki; tudzież utwory: 
Zmurki, Trojanowskiego, Okunia, Kędzierskiego, 
Alehimowicza, Januszewskiego, Kuczborskiego, 
Szczyglińskiego, Żelechowskiego, Machalskiego 
i wielu innych. Nadto w dziale retrospektywnym 
obrazy, rysunki i szkice: Matejki, Chlebowskie- 
go, Kotsisa, Sypniewskiego i Pitschmana, ma- 
larza Stanisława Augusta, powołanego niegdyś 
przez Tadeusza Czackiego na profesora malar- 
stwa w liceum Krzemienicckiem. Jak widzimy, 
kolekcya urozmaicona i bardzo bogata, a zwie- 
dzać ją można bczpłatnie, za wejście bowiem 
nie się nie płaci. Więc też salon „Ars“ pray- 
ciągu przejeżdżających przez Kraków cudzoziem- 
ców, którzy z zachwytem wyrażają się o pol- 
skiej sztuce, tak udatnie i szczęśliwie tu repre- 
zentowanej. 


Z teatru donoszą: Sezon teatralny do- 
biega do końca. 

Z nadejściem upalnych dni publiczność 
stroni od przedstawień, obciążających myśl i żą- 
da coraz to lżejszej rozrywki. To teź jako osta- 
tnia premiera ukaże się jutro we czwartek wy- 
borna w tym rodzaju nowość, typowa franeuska 
farsa p. t: „W jaskini lwa“. Będzie to pierw- 
sza farsa, którą daje nasz teatr w bieżącym ro- 
ku, a jedna z najzabawniejszych, jakie istnieją. 

Pani Zofia Czaplińska, dobrze znana Lwo- 
wianom ulubienica teatru hr. Skarbka, wystąpi 
po raz pierwszy w teatrze miejskim jutro we 
czwartek we wprowadzonej dla niej nowości lek- 
kiego repertoaru arcyuciesznej „W jaskini lwa“. 

Na liczne zapytania odpowiadamy, że po- 
żegnalny występ dyrektora Solskiegt, ustępują- 
cego ze sceny lwowskiej dla objęcia wyższego 
stanowiska w Krakowie, odbędzie się w sobotę, 
Znakomity artysta obrał na występ ten „Pana 
Jawialskiego*, którego bajki znają wszyscy, ale 
których posluchają znowu z lubością jeżeli opo- 
wiadać je będzie Ludwik Solski, żegnając sią 
w nich z publieznością lwowską, mająca mu 
tyle miłych wrażeń do zawdzięczenia. i 


Repertoar teatru miejskiego. 

Dziś, we środę, po raz szósty „Taksatorć, 
operetka w 3 aktach K. M. Zichrera, 

We czwartek, po raz pierwszy (nowość) 
„W jaskini Iwa“, komedya w 3 aktach Maury- 
cego Heunequina i Pawła Bilhauda, tłómaczył 
Jarosław Pieniążek. W przedstawieniu biorą 
udział panie: Czaplińska, Bednarzewska, Kozłor- 
sks, Rybicka, Sławińska, oraz pp: Feldman, 
Kwiatkiewicz, Nowacki, Sowiński, Ruszczyć i 
inni. 

W piątek, po cenach dramatu „Posłaniec 
nr. 6666*, operctka w 3 aktach K. M. Zichrera. 

W sobotę „Pan Jowialski", komedya w 4 
aktach a 5 odsłonach Al. hr. Fredry (ojca). Po- 
żegnalny występ Ludwika Solskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem, po raz drugi (nowość) „W jaskini Iwa“, 
komedya w 3 aktach M. Hreunegnina i P. Bil- 
hauda, tłómaczył Jaroslaw Pieniążek. 

W poniedzialek (wznowienie) „Wieck i 
Wacek“, komedya w 4 aktach Zygmunta Przy- 
bylskiego. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 6 czerwca). 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady, które 
rozpoczęło się o godzinie 7 m. 40 wieczorem, 
zabrał przedewszystkiem głos r. Pawliszak 
i żalił się, że wycieczkowcy lwowscy, po- 
wracając w niedzielę z Brzuchowie koleją, 


z powodu braku odpowiedniej ilości wago- 
nów, zmuszeni są siedzieć w nich „jak śle- 
dzie w beczce“. W dalszym ciągu podniósł 
mowca, że należałoby również zarządzić, by 
wozy kolei elektrycznej, były wysyłane de 
pociągów wycieczkowych w większej ilości, 
gdyż obecnie publiczność musi powracać 
pieszo z dworca kolejowego do miasta. 

Wiceprezydent p. Michalski w ed- 
powiedzi na podniesione zarzuty, zauważył, 
że dyrektor kolei państwowej, radca Dworu 
p. Wierzbicki, o ile to tylka leży w jego mocy 
dba o wygody pnbliczności, naplyw jednak 
publicznosci w niedzielę z miejsce wycieczko- 
wych, nieda się nigdy naprzód przewidzieć, 
gdyż bardzo wiele osób udaje się na wy- 
cieczkę pieszo, rowerem lub omnibusem, a 
powraca koleją, tak, że kolej uie jest na to 
przygotowaną. Mowea jedn:k zwróci się do 
dyrekeyi kolei państwowej z prośbą, by za- 
rządziła w niedzielę wysyłanie znaczniejszej 
liczby wozów. 

Co się zaś tyczy wysłania odpowie- 
dniej liczby wozów kolei elektrycznej do po- 
ciągów wycieczkowych, to życzenie v. Pawli 
Szuka przedłoży p. Michalski komisyi elok- 
trycznej. 

Z kolei postawił r. Czarnecki trzy 
wnioski: 1) o zarządzenie by w nitdziełe i 
święta, ze względu na znaczny ruch publicz- 
ności w uliey Łyczakowskiej, 
trzeci wóz kolei elektrycznej jedynie od ka- 
wiarni wiedeńskiej do ul. 4yezakowskiej; 
2) o usunięcie poczekalni z pod cerkwi św. 
Piotra i Pawła i 3) o urządzenie przestanku 
kolei elektrycznej u wylotu ulicy św. Zofii i 
Stryjskiej, aby publiczność mogła wchodzić 
do parku Kilińskiego z dwóch stron. 

Wnioski te będą regulaminowo trakto- 
wane. 

R. Bieniecki zwrócił się znów do 
prezydyum miasta z prośbą o wydanie od- 
powiednich przepisów dla jazdy automobi- 
lów we Lwowie. 

Wiceprezydent p. Michalski w od- 
powiedzi oświadczył, że magistrat na pią- 
tkowem swem posiedzeniu postanowił zwró- 
cić się do policyi z żądaniem, o wydanie za- 
rządzenia, że automobilom po ulicach mia- 
sta wolno jest jeździć tylko w takiem tempie, 
w jakim jeżdzą dorożki. 

R. Riedl postawił następnie nagły 
wniosek, by prezydyum miasta zasiągnęlo 
informacyj w komitecie budowy pomnika 
Mickiewicza co do terrminn, w którym osta- 
tecznie pomnik ten otrzyma ogrodzenie. 

Wiceprezydent p. Michalski: Pan 
radny Riedl zasiada, o ile wiem, w komite- 
cie budowy pomnika, sądze, Że powinien o 
tem lepiej wiedzieć odemnie. 

+. Riedl: Nie otrzymałem po odsło- 
nięciu pomn.ka ani jednego zaproszenia na 
posiedzenie tego komitetu. 

Wiceprezydent p. Michalski: Ja w 
komitecie nie zasiadam, lecz dam pewne wy: 
jaśnienia, które doszły do mej wiadomości. 
Komitet budowy, po wygotowaniu planów o- 
grodzenia, oddał je do zbadania dyrektoro- 
wi państwowej szkoły przemysłowej p Hen- 
dlowi, który przed kilku tygodniami zwrócił 
je znowu miejskiemu urzędowi budownicze- 
inn dla sporządzenia kosztorysu. Urząd bu- 
downiczy kosztorys już wygotował i przed- 
łożył go kilka dni temu komitetowi budowy 
pomnika, który jednak dotychczas nie dal 
żadnej odpowiedzi. Według wygotowanego 
kosztorysu, ogrodzenie żelazne z granitem 
szląskim kosztowałoby 108.000 kor. a z gra- 
nitem trembowelskim 55.000 kor. Urządzenie 
zaś ścieżek i ułożenie krążowników dookoła 
powstać mającego skweru obliczono na 
26.000 koron. 

W głosowaniu wniosek r. Riedla przy- 
jęto. 

R. Ihnatowiez domagał się naste- 
pnie zasypania sadzawki w parka Kilińskiego. 

Wiceprezydent p. Michalski oświad- 
czył, że sadzawka ta na razie jest potrzebną 
dla zb'erania wody, splywającej z gór. Mowea 
jednak poleci urzędowi budowniczemu, by 
się zastanowił, czy nie dałoby się zamiast 
tej sadzawki, utworzyć malego basenu. 

R. Blumenfeld żalił się znowu, że 
rampa kolejowa w ulicy Żółkiewskiej była 
wczoraj po południu przez 20) minut zamknię- 
ta, gdyż szybowano po niej wozy. Interpe- 
lant zwrócił się wobec tego do prezydynm 
miasta z prośba, by w drodze urzędowej 
udało się z przedstawieniem do dyrekcyi ko- 
lejowej, że szybowanie wozów na rampie ko- 
lejowej jest niedopuszezalne. 

Wiceprezydent p. Michalski przy- 
rzekł odnieść się w tej sprawie do dyrekcji 
kolei pasistwowych. 

Ostatnią wreszcie interpelacyę do pre- 
zydyum miasta wypowiedział r. radca Dworu 
Gaberle. Interpelant zapytywał mianowi- 
cie prezydyum, na jakiej podstawie magi- 
strat wysyła do właścicieli realności egze- 
kutora z upomnieniem o podatek, który do- 
piero ma być w przyszłości zapłacony. 

Wiceprezydent p. Michalski zauwa- 
Żył w odpowiedzi, że istnieje tukie rozpo- 
rządzenie; starać się jednak będzie zmienić 
je w przyszłości. 

Była już godzina 8:30, gdy przysiąjio- 
no do porządku dziennego. 


kursowały co | 


Po powzięciu drugiej uchwały w spra- 
wie rozszerzenia sieci kolei elektrycznej do 
Kulparkowa, uchwalono następnie budowę 
magazynn i warstatu dla wodociągów przy 
ul. Zielonej kosztem 5000 K. 

W dalszym eiągu referował r. M a r- 
kiewicz sprawę budowy pawilonn dla sie- 
rót im. Czarkowskiej-Golejewskiej na grun- 
tach miejskiego zakładu sierót przy ul. Ja- 
błonowskich. Referent przedstawił wnioski 
sekcyi, aby pawilon ten był jednopiętrowy 
ua 40 wychowanków, oraz, by wybudowano 
drugi budynek na cele administracyjne. — 
Koszt bndowy obliczono na 86.447 kor. 

Nad sprawą tą rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której zabierali głos radni pp.: 
Bardasz, prof. Pawlewski i Drie 
ślewski. Ostatecznie uchwaliła Rada na 
wniosek tego ostatniego wznieść pawilon 
dwupiętrowy kosztem 108.000 koron i zwró- 
cić się do Namiestnietwa z prośbą, by z fun- 
dacyi s. p. Czarkowskiej-Golejewskiej asy- 
gnowało dodatkowo 22.000 kor. 

W końcu posiedzenia uchwalono je- 
szezę wyn jąć realność przy ul. Zamkniętej 
l. 13 na pomieszczenie szkoly żeńskiej im. 
Kościuszki za czynszem rocznym 5300 ko- 
ron i załatwiono kilka rekursów budowla- 
nych. 


Jak wyglada bitwa manska? 


(Ciąg dalszy). 


Prócz artyleryi. nader ważna rolę od- 
grywają w bitwie morskiej torpedy, czego 
najlepszym dowodem pogrom (loty Roże- 
stwieńskiego. Ponieważ jednak były one już 
tylokrotnie opisywane, sądzę, że czytelnicy 
są % tego rodzaja bronią obznajomieni i za- 
znaczę tylko, że materyę wybuchową stano- 
wi w nich mokra bawełna strzelnicza w ilo- 
ści 20 do 90 klg. 

Najstraszniejszą jednak bronią morską 
jest t. zw. ostroga (Rammnbug Sporn). Jest to 
podwodny, ostro w szpic zakończony, przód 
pancernika, który przy uderzeniu w nieprzy- 
jacielski okręt, wyrządza w nim wielki wy- 
łom, wobec czego okręt ten musi zatonąć. 
Ostrogi używano wprawdzie w czasach sta- 
rożytnych, jednakże po raz pierwszy i do- 
tychczas ostatni, zastosowano ją przy pan- 
cernikach w wojnie austryacko-włoskiej w 
r.1866. Wtedy to (pod Lissą) został włoski 
pancernik „Be d'Italia“ przebity przez an- 
stryacki okręt „Berdynand Maksyłnilian* i 
wraz z eułą załogą poszedł na duo. Otwór. 
wyrządzony ostrogą „Nerdynanda Maksymi- 
liana“ wynosił 13:27 metrów kwadratowych. 
Od tego czasu w budowie okrętów nastąpiły 
znaczne ulepszenia, lecz pomimo tego, ude- 
rzenie takie powoduje zawsze zatonięcie. 
W ostatniej bitwie pomiędzy Rossyanami a 
Japończykami, zdaje się, że ostroga nie była 
używaną. Zaznaczę jednak, że bardzo wa- 
¿nem zabezpieczeniem pancerników przed za- 
tonięcien, jest podwójne dno i ściuny, oraz 
podział wnętrza okrętu na liczne oddziały 
(sekcye) dające się hermetycznie zamknąć. 
Nu wypadek natknięcia na skałę, lub wsku 
tek eksplozyi (pod linią wodną) pocisków 
podczas bitwy, gdy zostanie uszkodzoną je- 
dna lub nawet kilka takich sekcyj, to okręt 
zanurza się wpruwdzie głębiej, lecz nie idzie 
na dno. Natnralnie, że jeżeli otwór obejmie 
więcej sekcyj, to o jakimkolwiek ratunku 
mowy być nie może. 

Najważniejszem zadaniem dowódcy Ho- 
ty w czasie wojennym, jest należyte zorga- 
nizowanie służby wywiadowczej, aby z jednej 
strony nie dać się podejść nieprzyjacielowi, 
z drugiej zaś być wcześnie zawiadomionym 
o jego zbliżaniu się, sile i jakości okrętów, 
oraz uformowaniu. Nadają się do tego naj- 
lepiej szybkie krążowniki, wyprzedzające gros 
floty, jednakże w takiem oddaleniu, by za 
pomocą sygnałów pozostawać z nią w nie- 
ustannym kontakcie. Obecnie dzięki wyna- 
lazkowi telegrafu bez drutu, odległość taka 
może być bardzo znaczną. Te krążowniki 
wywiadowcze, mają znów do pomocy łodzie 
torpedowe, które pełnią rodzaj wysuniętych 
straży. Lecz nietylko przód floty jest w ten 
sposób od najazdu zabezpieczony, gdyż po 
bokach i na tyle znajdują się również krą- 
żowniki wywiadowcze z torpedowcami, two- 
rząc w ten sposób koło (o średnicy niekie- 
dy i kilkudziesięciu mił), a środek którego 
zajmuje flota i transportowce. Ponieważ w 
ciemności zmniejsza się odległość, na którą 
można rozpoznać zbliżające się okręty, prze- 
to na noc zbliżają się krążowniki wywiado- 
wcze do floty, czynność zaś torpedowców 
ustaje zazwyczaj zupełnie; gromadzą się one 
obok pancerników. To samo następuje też 
podczas mały. Dzieje się to dlatego, aby za- 
pohiedz  fulszywym alarmom, oraz uniemo- 
żliwić zbliżenie się nieprzyjacielskich torpe- 
dowców. (Muszę tntaj nadmienić, że ataki 
torpedoweów wykonywane są zazwyczaj pod 
osioną nocy). W niektórych marynarkach 
istnieje przepis, że każdy torpedowiec zbli- 
zający się w nocy do (loty, ma być bezwa- 
rankowo ostrzeliwany, naturalnie jeż”li «* 


nie jest zupełnie pewnym, że należy do skła- 
du własnej foty. Przepis ten wydaje się 
wprawdzie drakońskim, lecz uniemożliwia on 
atak torpedowców na własne okręty, co o 
mało, że nie spotkało niemiecką liotę w r. 
1870. Ponadto zapobiega on fatalnym na- 
stępstwom, jakie inoże pociągnąć za sobą 
wzięcie nieprzyjacielskich torpedowców za 
swoje własne. Dlatego też nie należy tak 
bardzo potępiać postąpienie admirała Roże- 
stwieńskiego, który na Morzu pólnocnem 
ostrzeliwał flotę rybacką (jeżeli naturalnie 
nie mógł rozpoznać jej charakteru), a jestem 
przekonany, że na znany czytelnikom wyrok 
w tej sprawie, wpłynęło w znacznej mierze 
powyższe postanowienie. Jak ważną jest słu- 
Żba wywiadowcza, przykładem bitwa w cie- 
śninie Koreańskiej, gdzie napadnięci z nie- 
nacka Rossyanie, nie mieli nawet czasu od- 
powiednio uformować się i cała ich flota 
padła ofiarą własnej nieuwagi. l 

Każda większa flota podzielona jest na 
dywizye, składające się z 2—5 okrętów; tor- 
pedowce tworzą osobną. Dywizyą dowodzi 
admirał, przebywający na najsilniejszym 
podległym inu okręcie, komenderujący zaś 
flota, znajduje się zazwyczaj na admiralskim 
okręcie pierwszej dywizyi, ażeby w razie 
nieszczęśliwego wypadku, mógł go dowódz- 
ca jej zastąpić. Szyk bojowy, czyli tak zw. 
formacye okrętów są rozmaite. I tak: mogą 
płynąć w linii prostej obok siebie (Frontli- 
nie) lub jeden za drugiem (Kielwusserlinie) 
albo pod kątem (vorspringender Winkel), 
którego wierzchołek zajmuje okręt admiral- 
ski, a reszta okrętów tworzy ramiona. For- 
macye takie można tworzyć pojedyńczymi 0- 
krętami lub też całemi dywizyami. 

Skoro okręty wywiadowcze spostrzegą 
nieprzyjaciela, dają znać o tem natychmiast 
komenderującemu flotą, który sygnałami wy- 
daje rozkaz, w jakim szyku bojowym ma się 
flota uformować. Równocześnie zarządza się 
przygotowanie do boju (Klarschifj zum Ge- 
Jecht). Na ten sygnał, każdy z załogi spie- 
Szy na wyznaczone mu miejsce. Komendan- 
ci bateryj przekonywują się, czy wszystko 
jest na swojem miejscu i w należytym po- 
rządku, czy armaty zostały załadowane sto- 
sownie do rozkazu, oraz czy transport amu- 
nicyi odbywa się prawidłowo. Jeden z ofi- 
cerów baczy na to, czy pompy i przyrządy 
do gaszenia ognia, oraz hermetyczne zam- 
knięcia sekcyj funkcyonują należycie. W ma- 
szynie, pomimo tropikalnego gorąca, wrze go- 
rączkowa czynność ; palacze nakładają nieu- 
stannie węgiel, a inżynierowie, stojąc przy 
aparatach, dyrygują maszyną w myśl pole- 
cen komendanta. 

(Dokończenie nastapi). 
Stanisław Bobelak. 


Z Izby sądowej. 


(O obrazę czci). 
(Telefonem). 
Wiedeń, 7 czerwca, 

„ Na wczorajszej rozprawie, po odczyta- 
niu aktów procesu cywilnego, będących w 
związku ze skargami o obrazę czci, które 
stanowią przedmiot rozprawy, sędzia oznaj- 
mił, że uwzględnił w pelnej mierze wnioski 
stron co do rekwizycyi aktów, natomiast z 
pomiędzy proponowanych świadków — w licz- 
bie przeszło stu, powołano tylko dziewięciu. 
Ministerstwo rolnictwa odmówiło dostarcze- 
nia żądanych aktów w sprawie afery na- 

Wórniańskiej, wskazując na poufny chara- 

ter tych aktów. 

Zaczęło się przesłuchiwanie obwinio- 
nych. Bar. Popper oświadczył, że współo- 
Skarżonym adwokatom nie dawał żadnych 
luformacyj do odpowiedzi na skargę. Dr. 

schkenazy, który miał powierzony sobie 
proces, udzielił na zlecenie bar. Poppera dr. 
Emilowi Frischauerowi informacyj. 

„, Na zapytanie dr. Zipsera oświadcza br. 
Popper, że nie czytał ani skargi, ani odpo- 
Wiedzi na nią i że także nie wiedział o wy- 
roku sądu handlowego. Br. Popper podniósł, 
„Brzyjmuje na siebie moralną odpowie- 
dziulność za całą osnowę odpowiedzi na 
skargę, Go do szczegółów interesu nadwór- 
Nianskiego oświadczył bar. Popper, że jako 
aa oe 1 członek rady nadzorczej spólki ak- 
SARI przemysłu drzewnego nie będzie da- 

at żadnych wyjaśnień. 

T postępnie przesłuchano dr. Aschkena- 
E TN on, że inkryminowana od- 
GdPA ARE skargę była jedynie stosowną 
lewskiego, * na skargę cywilną „posła Wa- 
wiał o jad w której powód sam siebie poma- 
skargi To 2 niewłaściwości. Tej 
fono później „alewski sie wyparł; twier- 
zwstydu i J, że skarga ta, będąca stekiem 

A e-kaa opala" nie jest dziełem posła 
Sroda KA ecz została przez jego zastęp- 
niu A chi BY nie miał w tym kie- 
usiłuje P, mL Dr. Aschkenaze 
MORA snym od. S Miep ta jest najzupeł- 
skiego, o któr gą a Só p. Walew- 
had ji w E r. sebkenaze wówczas 

gorsze wyobrażenie. Skarga owa 
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cywilna była, zdaniem mowcy, srodkiem wy- 
warcia presyi na zaskarżone Towarzystwo 
akcyjne, w celu uzyskania korzyści mate- 
ryalaych. Dalszym ciągiem tej akeyi wymu- 
Szania jest niuiejszy proces o obrazę ezci, 
który dla skarżącego nie ma najmniejszych 
szans powodzenia. Dr. Aschkenaze wskazał 
una to, że p. Walewski wystawił był bar. 
Popperowi absolutoryum, w którem wyraźnie 
oświadczył, że nie ina żadnych pretensyj do 
spółki. l tak już poseł Walewski od Wi- 
śniewskiego i od Poppera otrzymał sowite 
wynagrodzenie za prawa swe, wynikające z 
umowy w sprawie nadwórniańskiej. Dr. Asch- 
kenaze dalej wywodził, że p. Walewski za- 
stępował p. Wiśniewskiego i bar. Poppera. 

Dr. Zipser zastrzegł sobie wniesienie 
ponownej skargi z powodu tego zarzutu. 

Z kolei przesłuchano obwinionego dr. 
Emila Frisehauera. Podał on, że o całej 
sprawie nadwórniańskiej dowiedział się do- 
piero wówczas, gdy baron Popper prosił go, 
jako swego zastępeę prawnego, ażeby wniósł 
odpowiedź na skargę cywilną p. Walewskie- 
go. W kilka dni — powiada dr. Frisehauer — 
po wniesieniu owej skargi cywilnej pojawił 
się wysłannik p. Walewskiego w mojej kan- 
celaryi w celu tentowania ugody. Targo- 
wano się o sumę ugodową. — P. dr. Wa- 
lewski byłby był gotów za 2.000 koron 
odstąpić od skargi. Przez swoją skargę cy- 
wilną p. Walewski sam się potępił, i orze- 
czeniem Najw. Trybunału został odpowiednio 
scharakteryzowany. Autorem skargi był sam 
p. Walewski; przeczytał on koncept i zga- 
dzał się w zupełności na jej treść. Dr. Otton 
Frischauer wprawdzie w Kole polskiem 
oświadczył, że skargę ową cywilną zredago-, 
wał sam bez wiedzy p. Walewskiego, gdy 
jednak rada dyscyplinarna Izby adwokackiej 
pociągnęła go za to do odpowiedzialności, 
dr. Otton Frischauer oświadczył, że w Kole 
mówił nieprawdę, i że p. Walewski był o 
treści skargi poinformowany. Otton Fri- 
schauer za to świadome kłainstwo będzie mu- 
siał odpowiadać przed radą dyscyplinarną. 
Dalej powiada dr. Emil Frischauer, że dr. 
Aschkenaze dał mu informacye do odpowie- 
dzi na skargę. Wyrazu „rycerz przemysłu“ 
mowca bez wiedzy dr. Aschkenazego użył. 

Odnośnie do drugiej skargi o obrazę 
czci, skierowanej przeciw Frischauerowi, a 
tyczącej się ataków, jakich dopuszczał się 
on względem Walewskiego podczas pierwszej 
rozprawy, oświadcza obwiniony, że skarga 
ta formalnie jest niedopuszczalna, ponieważ 
oskarżyciel podówczas nie zastrzegł sobie 
wyraźnie ścigania karnego z tego powodu. 
Powiedziałem na pierwszej rozprawie — 
mówił dr. Frischauer — że spodziewałem 
się, iż p. Walewski zamiast wnosić oskarże- 
nie chwyci za rewolwer, a powiedziałem to 
nie w zamiarze obrażenia p. Walewskiego, 
lecz, ażeby właśnie go obronić. Rozumowa- 
łem bowiem tak: jeżeli człowiekowi jakie- 
muś niepodobna żyć przyzwoicie, to powinno 
mu być dozwolonem przyzwoicie umrzeć. 

Następnie obwiniony postawił szereg 
wniosków w sprawie dowodu prawdy. — 
W pierwszym rzędzie wniósł o przesłucha- 
nie p. Walewskiego jako świadka co do te- 
go, że skargę cywilną bez jego wiedzy sa- 
mowolnie zredagował był Otton Frischauer. 

Obrońca dr. Rabenlechner zgodził się 
na ten wniosek, albowiem kwestya, kto był 
autorem skargi cywilnej jest bardzo ważna 
dla wyniku niniejszego procesu. 

Dalej postawił dr. Emil Frischauer 
szereg wniosków dowodowych, celem wyka- 
zania, że nazwanie go „rycerzem przemy- 
słu* było uzasadnione. Mowca podnosi, że 
w r. 1896, gdy p. Walewski był sekwestra- 
torem pewnego majątku ziemskiego, wpły- 
nęło do sądu podhajeckiego przeciw niemu 
doniesienie karne o oszustwo, oraz o sprze- 
niewierzenie; jednakże prokuratorya Państwa 
bez zarządzenia dochodzeń doniesień tych 
nie uwzględniła. Frischauer oświadcza, że 
pragnie przeprowadzić jak najobszerniejszy 
dowód prawdy, aby wreszcie Walewski nie 
stawał już przed sądem z żądaniem napra- 
wy swego honoru. Również obwiniony -ofia- 
rowuje dowód na to, że Walewski za rzeko- 
mą, jednakowoż nie wykonaną interwencye 
swą w Ministerstwie kolejowem w celu u- 
zyskania niższych taryf zażądał od br. Pop- 
pera 10.000 koron. Ten ostatni nigdy nie 
domagał się takiej interwencji. 

Dr. Zipser wywodził, że Walewski w 
r. 1897 w swoim majątku ziemskim założył 
fabrykę krochmalu i niebawem wszedł w 
stosunki z fabrykantami Brandstaetterami 
we Lwowie. Przedsiębiorstwo to w r. 1899 
przemieniło się w stowarzyszenie „Confise- 
rie“. Prezydentem rady nadzorczej był hr. 
Wiśniewski, wiceprezydentem radca Dworu 
Jaegerman. Później hr. Wiśniewski dnia 5 
lutego 1901 r. kazał w księgach gruntowych 
wpisać się z sumą 170.000 koron na ra- 
chunek fabryk w Nessowie i Lwowie dla 
ewentualnie udzielić się mających pożyczek. 
Później Wydział krajowy wezwał Walew- 
skiego, ażeby założył fabrykę papieru. W tym 
celu za wstawiennietwem Apolinarego Ja- 
worskiego obiecało mu Ministerstwo rolni- 
etwa dostarczenie taniego drzewa. Utworzy- 
ło się wówczas konsorcyum złożone z Wa- 


lewskiego, hr. Wiśniewskiego i dyrektora 
„Sonfiserie* Michała Fischera, które dnia 
4 października 1901 zawarło umowę z dy- 
rekcyą domen i lasów o prawo wyrębu w 
Nadwórnie. Dr. Zipser zaofiarował dowód 
na to, że Walewski w transakcyach nadwór- 
niańiskich postępował poprawnie, że w spra- 
wie „Confiserie“ został przez hr. Wiśniew- 
skiego i Michała Fischera materyalnie skrzy- 
dzony. 

Sędzia kilkakrotnie przerywał mowcy 
i zagroził, że mu głos odbierze. 

Dr. Zipser zastrzegł sobie postawienie 
dalszych wniosków dowodowych, poczem roz- 
prawę odroczono. 

Wiedeń, 7 czerwca. Na dzisiejszej roz- 
prawie w procesie p. Walewskiego przede- 
wszystkiem przesłuchiwano dawniejszego za- 
stępcę jego Ottona Frischauera. Oświadczył on, 
że znaną skargę cywilną przeciw spółce akcyj- 
nej przemysłu drzewnego napisał na pod- 
stawie informacyi p. Walewskiego, a nawet mu 
ją przeczytał i przysłał mu odpis. Gdy w 
Kole polskiem wdrożono dochodzenia, Wa- 
lewski przyszedł do niego i rzekł, że musi 
się zastrzelić, jeżeli go Otton Frischauer nie 
poratuje. Wówczas świadek w Kole polskiem 
powiedział, że skargę wniósł, nie otrzyma- 
wszy do niej informacyi od p. Walewskiego. 
Wyraźnie jednak powiedział świadek p. Wa- 
lewskiemu, że czyni to tylko w Kole pol- 
skiem, a przed sądem musiałby powiedzieć 
prawdę. 


OSTATNIA POCZTA 


Papieski konsystorz, który miał 
odbyć się w bież. miesiącu, odłożony zo- 
stał — jak do Polit. Corresp. donoszą — 
na czas nieograniczony — prawdopodobnie 
do listopada r. b. 


Z Lizbony telegrafują: Królowa- 
wdowa, Marya Pia odjechała do Paryża, 
skąd uda się do Aix les Bains, a następnie 
do Karlsbadu. 


Bawiący w Londynie król Alfons 
przyjął w pałacu Buckingham ciało dyplo- 
matyczne, poczem pojechał do katedry ka- 
toliekiej w Westminster, gdzie wystosowano 
doń adres powitalny. W odpowiedzi wyraził 
król nadzieję, że odwiedziny jego wzmocnią 
węzly, łączące Hiszpanię z Anglią i prosił 
Boga o błogosławieństwo dla Anglii i dia 
całego chrześciańskiego świata. 


Z Cetynii telegrafują: W miejscowo- 
ściach Barice, Krupiee i Prochteinie trwają 
nadal krwawe rozruchy. Zgromadziła się 
wielka liczba mahometan i przygotowuje się 
do ataków. Nawet nizamy uczestniczyli po- 
dobno w rozruchach. Dwóch chrześcian za- 
bito, trzech zraniono. Zabito także jedną ko- 
bietę. Rząd ponownie przedsięwziął energi- 
czne kroki u Porty, ponieważ spokój nad 
granicą jest poważnie zagrożony. 


O stanie rzeczy na Krecie dowia- 
duje się Poł. Corr. co następuje: W okręgu 
Retymno grasuje drużyna powstańcza złożo- 
na z niewięcej, jak 80 ludzi pod wodzą Bi- 
rakiego. Wysłano przeciwko nim oddział 
żandarmeryi, zlożony z 90 ludzi. W okręgu 
Kandża wzmocniono posterunki żandarmeryi, 
ponieważ i tam uwijał się Biraki. — Zmany 
przywódca z r. 1897 Sphakianalis przebywa 
w Atenach, rzekomo dla doprowadzenia do 
ugody pomiędzy rządem greckim a powstali- 
cami. Ogólnie utrzymuje się przekonanie, że 
ruch powstańczy słabnie. 


PALHGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 7 czerwca. Najj. Pan złożył 
wezoraj po południu wizytę księciu Uzarno- 
góry w hotelu i zabawił u niego 20 minut. 

Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Zig. ogla- 
sza: Najj. Pan zamianował: radeę konsysto- 
ryalnego i wicerektora seminaryum ks. dr. 
Józefa Mielniekiego we Lwowie, oraz 
dziekana złoczowskiego ks. Aleksandra Cz e- 
meryńskiego  kanonikami honorowymi 
grecko-kat. konsystorza metropolitalnego we 
Lwowie. 

Wiedeń, 7 czerwca. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł sekretarza sądowego Jana 
Świderskiego z Tyczyna do Starego Są- 
cza, oraz zamianował sekretarzami sądowy- 
mi: sędziego powiatowego Józefa Winda- 
kiewicza w Radłowie dla Jasła, adjunkta 
sądowego w Nowym Targu dr. Andrzeja 
Głogoczewskiego dla Tyczyna, dalej 
sędziami powiatowymi adjunktów: Antonie- 
go Jarzębińskiego w Krośnie dla Du- 
kli i Edmunda Piechnika w Źywcu dla 
Radłowa. 


Budapeszt, 7 czerwca. Prez. Kvassay 
odjechał do Konstantynopola. 

Hr. Tisza udaje się jutro do Oeszt i 
wróci dopiero po Zielonych Swiętach. 

Wykonawczy komitet stronnictwa libe- 
ralnego odbył wczoraj wieczorem posiedze- 
nie, w którem wzięli udział Tisza, Lukacs, 
Berzeviczy i Talian. Komitet zajmował się 
sprawą stanowiska partyi wobec ewentual- 
nej zmiany politycznego położenia. Ponie- 
waź nie można się było oprzeć na żadnych 
konkretnych faktach, dyskusya była tylko 
zwykłą wymianą zdań i uchwały nie po- 
wzięto. 

Berlin, 7 czerwca. Przy wspaniałej 
pogodzie wczoraj po południu odbył się ślub 
następcy tronu Fryderyka Wilhelma z księ- 
Żniczką Cecylią meklembursko - szweryńską. 

Belgrad, 7 czerwca. W ezoraj wieczorem 
przyszło przed gmachem narodowego teatru 
pomiędzy ministrem sprawiedliwości Nikoli- 
czem, byłym prezydentem ministrów Pasi- 
czem do sprzeczki, która doprowadziła do 
czynnych zniewag. Przyczyną bójki była po- 
lemika organu umiarkowanych radykałów 
Samouprava w przedmiocie prywatnych sto- 
sunków ministra sprawiedliwości. Słychać. 
że Nikolicz podał się do dymisyi, a portfel 
jego objął tymczasowo minister handlu Pa- 
vieevicz. 

Dziś pojawił się w urzędowym dzien- 
niku eyrkułarz ministra spraw wewnętrznych 
o nadchodzących wyborach do skupezyny. 
Qyrkularz stwierdza, że urzędnicy polieyjni 
utracili powagę z powodu nadużyć władzy 
urzędowej, które dawniej czesto z wyższego 
miejsca były zarządzane. Minister postano- 
wił przywrócić powagę organów policyjnych 
przez to, że będą oni ściśle zastosowywali prze- 
pisy ustawy i spełnią swe obowiązki bez 
względu na stronnietwa i społeczne stano- 
wisko kandydatów. Ż naciskiem i surowo 
zakazane będzie organom policyjnym wpły- 
wanie na wybory. W razie wypadku nadu- 
życia władzy. postąpi z niebywałą surowością 
i wydali winnych ze służby państwowej, 

Kopenhaga, 7 czerwca. National Ti- 
dende donosi z Uhrystyanii: Przeważa wszę- 
dzie zdecydowana opinia, że rozwiązanie 
Unii jest obecnie nieuniknioną konieczno- 
ścią. Notyfikacya ewentualnych umów w 
przedmiocie prawnopaistwowego stanowiska 
Norwegii będzie uskuteczniona za granicą za 
pomocą specyalnych posłów. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Kuryer Warszawski donosi, że wprowadze- 
nie ziemstw w Królestwie Polskiem, kraju 
nadbałtyckim i na Kaukazie odroczono. 

Warszawa, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
W Uniwersytecie warszawskim rozpoczęły 
się egzaminy ostateczne tych studentów, któ- 
rzy wyrazili chęć zdawania egzaminu przed 
wakacyami. Liczba ich nie przekracza 100 
na wszystkich wydziałach. Większość stu- 
dentów ma zdawać po wakacycch. 


Warszawa, 7 czerwca. (Tel. pryw.) 
Do Kurjera Warszawskiego donoszą z Ło- 
dzi: W ostatnich czasach rozmaite osoby u- 
rzędowe i prywatne w Łodzi otrzymały wy- 
roki śmierci, podpisane przez komitet 
P.P.S. Goniec Łódzki otrzymał od tego ko- 
mitetu zawiadomienie, iż żadnych wyroków 
śmierci ani nie wydaje, ani nie wysyła, 
więc wszelkie podobne wyroki są dziełem 
fałszerzy i wyzyskiwaczy, mających własny 
interes na oku. 

Petersburg, 7 czerwca. Pet. Agoncya 
oświadcza, że rozpowszechnione za granicą 
pogłoski, jakoby zamordowano 
cara Mikołaja, są zupełnie wyssane z 
palca. 


Wojna 


Paryż, 7 czerwca. Temps donosi rze- 
komo z pewnego źródła z Petersburga, że 
ministrowie skierowali jednomyślnie swe u- 
siłowania ku sprowadzeniu pokoju i 
spodziewają się rychlego pomyślnego wyniku. 

Londyn, 7 czerwca. B. Reutera dowia- 
duje się, że japoński rząd dotychczas 
nie stawiał żadnych warunków po- 
kojowych jakiegokolwiek rodzaju. Z dobrze 
poinformowanej strony zwracają uwagę, że 
wszystkie krążące o tych warunkach pogło- 
ski wynikły z prób, podjętych przez pry- 
watnych ludzi dobrej woli w celu doprowa- 
dzenia do pokoju. 


Limia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
przerwana na przestrzeni pomiędzy Krako- 
wem a Wiedniem, w skutek tego depesz te- 
lefoniecznych nie otrzymaliśmy. 


Odpowiedzialay redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia Więdeńska 


= znakomita kawa. == 
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AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia | 49/, 


na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 
Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnia 


mahoniowych ale w dobrym stanie. 
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Po 4-letniej przerwie otworzę 
15. czerwca b. r. 
a a MOR O AS) 


PENSYONAT KYDROPATYCZNI 


w Krynicy. 


Dr. Ebers. 


Jako pewna lokacyę kapitałów 
polecamy : 

Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'/,9/, Listy zastawne Banku krajowego. 

i 4'/,%/, Listy zastawne Banku hipot 

1 4/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 

rzystniej 


boj 


40 


+ 


Sokal i Filiem. 


Poszukuje się kupna starych mebli; 
J ę p y 


Dom bankowy I kanfor wymisny. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- | odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


szeń, Pasaż Hausmana 8, Lwów. 
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Utrzymuje na saładzia cza- | 
SOPISMIA zagraniczna | 
FRANCUSKIE humorystyczne: i 

Fin de siecie, Frou-Frou, Jean qui | 

rit, Journal p. teus, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Sourire, Via en culotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 

AKGIELSKIE : | 

Frys Magazine, Strand Magazine, | 

Wide World Magazine, Curent Lite- 


rature, nadies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 


WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE : 


I 
ra > x 
Oswobożdienie, zut (humsrystyczny). | 
M are BZ day © 1 AIPEIE i 
Sokotewskiego 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hsnamaza 9. 


Wyższe wykształcenie dla Pań. 


| Języki: francuski, angielski, niemieeki (także przy- 


gotowanie do matury i innych egzaminów z nie- 

miecliego). Literaiura powszechna, historya sztuki, 

historya filozofii. Dr. FELICYA NOSSIG, ul. Osso- 
lińskieh 1. 11, IIL schody. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7 czerwca 1905. 
HOTEL GEORGEA. 

PP. Eks. hr. K. Lanckoroński z Rozdoła, W. 
hr. Mołodecki z M nasterzysk, J. Krokowski z Ja- 
gielnicy, W. Komornieki z Z*wadki, H. Czaykowski 
z Bóbrki, A. Garapich z Zagórza, W. Garapieh 
% Ozerterz, M Torosiewicz z Putiatycz. 


HOTEL IMPERIAL 


PP. M. Niewidows*i z Borysławia, L. Thom | 


z Żełdea, dr. M. Rostocki ze Skałatu. 

HOTEL FRANCUSKI. 

BE 
niuszek 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. T. hr. Łoś z Kulmatycza. 


HOTEL VICTORIA. 
P. W. Rothert z Odrssy. 


Licytacye. 


[4451 2-83] 
Obwieszczenie. 

(elem oddania w dzierżawę prawa po- 
lowania na wszelkie rodzaje zwierzyny w 
Nowosielickiej części e. k. okręgu gospodar- 
czego Mizuń obejmującej obszar około 1706 h. 
na przeciąg lat 10 od 1. sierpnia 1905 po- 
cząwszy, ewentualnie wraz z zadzierżawio- 
nem przez c. k. Skarb polowaniem gminnem 
w Nowosielicy o obszarza około 595 h roz- 
pisuje niniejszem ce. k. Dyrekcya lasów 
i dóbr państwowych O. I. we Lwowie liey- 
tacyę za pomocą ofert pisemnych. 

Oferty własnoręcznie podpisane, ostem- 
plowane na 1 koronę i zaopatrzone w prze- 
piszne wadyum wnosić należy do e. k. Dy- 
rekcy lasów i dóbr państwowych I. we 
Lwowie najdalej do 28. czerwca b. r. do 
godz. 10 przed południem. 

W ofertach podać należy: miejsce za- 
mieszkania i zatrudnienie of:renta, przed- 
miot i okres dzierżawny, ofiarowany roczny 
czynsz dzierzawny w cyfrach i słowach, tu- 
dzież oświadczenie, że cferentowi warunki 
dzierżawy dokładnie są znane, i że takowym 
bezwarunkowo się poddaje. Oferty nie po- 
winny zatem zawierać warunków sprzecznych 
z warunkami licytacyi, ani wogóle jakich- 
kolwiek dodatków i zastrzeżeń, gdyż takie 
oferty uważane będą za nieważne Oferty 
mają w końcu zawierać oświadczenie, że 


L. 706;pr. 


LEE WWE 


oferent zrzeka się bezwarunkowo terminów 
ustanowionych w $ 862 u. e. co do przyję- 
cia przyrzeczenia i że zobowiązuje się po 
przyjęciu oferty zawrzeć z ce. k. Adminisura- 
cyą dóbr państwowych w terminie wyzna- 
czyć się mającym formalny kontrakt dzier- 
Żawny. 

O. k. Administracya dóbr państwowych 
zastrzega sobia prawo dowolnego wyboru 
między oferentami bez względu na wysokość 
ofiarowanego czynszu, jakoteż prawo odrzu- 
cenia całkowicie lub częściowo wyniku licy- 
tacyi i dowolnego rozporządzenia przedmio- 
tem dzierżawy. Decyzya co do wyniku licy- 
tacyi zastrzeżona jest c. k. Ministerstwu 
rolnictwa. | 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Departamencie IX. e k. Ministerstwa 
rolnictwa we Wiedniu, tudzież w e. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych O. I. we 
Lwowie. 

Bliźszych wyjaśnień udziela c. k. Za- 
rząd lasów i dóbr państwowych w Mizuniu, 
gdzie też za poprzedniem zgłoszeniem się 
obszar wydzierżawić się mającego polowania 
obejrzeć można. 

Lwów, dnia 25. maja 1905. 

Potocki w. r., 

e. k. Namiestnik, jako Prezyd. e. k. Dy- 

rekeyi lasów i dóbr państwowych. 


L. cz. E. XX. 1628/04 (17) [4484 2—3] 
Dnia 7. lipca 1905 o godz. 1) przed 
południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 


GU BB % Mi; KB GB WW 


tutejszego licytacya realaości pod lk. 115°, 
we Lwowie whl. 94 dzielnica II. ks. gr. gm. 
m. Lwowa objętej z przynależnościami. 

Dom z przynależnościami oceniono na 
170.707 kor. 4 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 85.358 kor. 52 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnytm, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie ua tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i uie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 16. maja 1905 


L. cz. E. 108;5 (10), E. 116/5 (4) 
[4520 2—3] 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
28. czerwca 1905 o godz. 9 przed południem 
licytacya następujących nieruchomosci :' 


HE o 
1) realności wbl. 440 ks. gr. gm. Hni- 
liczki, realności wbl. 36 i 550 ks. gr. gm. 
Hniliczki i realności whl. 156 ks. gr. gm. 
Hołoszyńce, ocenionych na 19.662 kor., 

2) realności whl. 472 ks, gr. gm. Hni- 
liezki ocenionej wraz z przynależnościami, 
składającemi się z obsiewu pól. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 18.108 kor., ad 2) 
1904 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoennika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, 23. maja 1905. 


J. Knoll z Wołynia, M Lewieki z Ka- 


L. ez. R. 198/4 (11) [4444 3—3] 
Na żądanie objętej masy spadkowej bł. 
p. Perli Boral z Podhajec zastąpionej przez 
p. Mozesa Lerchenfelda w Podhajcach, od- 
będzie się dnia 16. czerwca 1905 o godz. 
9 przed południem w sądzie miżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12 lieytaeya 5/16 czę- 
ści realności whl. 750 składającej się z łąki 
pgr. 1. 2927, calej realności whl. 146 skła- 
dającej się z pgr. l. 1184/2, 1338, calej re- 
alności wih. 752, składającej się z pr. gr. 
1742 2, 2830 i 28328 i całej realności whl. 
74 ks. gr. gm. kat. Sosnów, składającej się 
z pastwiska pgr. l. 918 i roli pgr. 1. 919. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a to 5/16 whl. 
750 na 207 kor. 50 h., whl. 146 na 600 kor., 
whl. 752 na 1840 kor. i whl. 1074 na 1004 
kor. 
Najniższa cena wynosi co do 5 16 whl. 
750 188 kor. 53", h., eo do whl. 146 400 
kor., co do whl. 752 1226 kor. 66 h. i co 
do whl. 1074 669 kor. 32 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularzy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 12. 
Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ: 
zgłosić do sądu Rajpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sariej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
mjane będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 12. maja 1905. 


L. cz. E. XX. 795/5 (4) [4374 3—3] 

„ Na żądanie p. Romany z Tymciów Tu- 
rzańskiej, zastąpionej przez adw. dr. Obmiń- 
skiego, odbędzie się dnia il. lipca 1905 o 
godz. 10 rano w sądzie niżej wymieuionym, 
w Sali Nr. VI., celem zniesienia współwła- 
snośći przymusowa sprzedaż realności Jakó- 
pa Maryana 2 im., Józefa, Stefanii, Antonie- 
go Tymcio i Romany Turzańskiej własnych, 
a mianowicie : 

a) realności pod lk. 3403/, we Lwowie 
położonej wyk. hip. 27%1IL ks. gr. gm. 
Lwowa składającej się z parc. bud. 1. 2508 
iz parceli gruatowej L. 5501, oraz stano- 
wiącej Z Blą fizyczną całość parceli grunto- 
wej l. 5503,2 objętej wykazem hipotecznym 
1. 622 III. ks. gr. gm, m. Lwowa wraz ze znaj- 
dującymi Się tamże budynkami tj. domem 
frontowym, oficyną, stajnią, wozownią, szo- 
P+ wychodkiem, kwiatami i studnią, 

b) realności pod Ik. 5763), we Lwowie 
położonej wyk, hipot. 1. 457111. ks. gr. gm. 
m. Lwowa składającej się z parceli budo- 
wlasnej] al 2450 i parcel gruntowych lk. 
54771 i 5477/2. 

| Vena wywołania przedmiotu ad s) wy- 
nosi 31.258 kor. z czego na realność wyk. 
hip. 277 IM. wypada kwota 29.322 kor. zaś 
na realność wyl, 622 III. kwota 1936 kor., 
zaś Cena wywołania przedmiotu ad b) wy- 
nosi 30.000 kor. 

„Najniższa cena kupna wynosi ad a) 
81.208 kor., ad b) 30.000 kor., poniżej tej 
ceży Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które na podsta- 
wie zgodnego ustalenia stroR na audyencyi 
dnia 12, maja do l ez. E XX. 795/2 (3) 
niniejszem się zatwierdza tudzież odnoszące 
się do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XX. 

Sprzedaż niniejsza nie narusza w ni- 
czem praw wierzycieli na powyższych nie- 
ruchomościach zabezpieczonych tak, iż za- 
strzeżonem 1m zostaje ich prawo hipoteczne 
bez względu na cenę kupna, 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 

Lwów, dnia 14. maja 1905. 


L. cz. E. 371/5 (38) [4521 2—3] 

Na żądanie Kościa Iwanusy zastąpio- 
nego przez adw. dr. Segala, odbędzie się 
dnia 11. lipca 1905 o godz. 10 przed połu- 
dniem w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. IV» licytacya całej realności whl. 
179 gm. Hujcze 1 połowy realności whl. 
698 tejże gminy. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eyę, są ocenione ito: a) cała realność whl. 
179 gm. Hujeze na 840 kor., b) połowa re- 
alności whl. 698 tejże gminy na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 560 kor., 
ad L) 266 kor. 66 L “oniżej tej ceny sprze- 
d nie przyjdzie do .zutku. 


i Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 

| pienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w bin- 
rze Nr. VI. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Rawa, dnia 29. maja 1905. 


L. cz. K. 695 (5) [4366 1—3] 

Dnia 25. lipca 1905 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 4 licytacya 3/7 części realno- 
ści whl. 36 ks. gr. gm. kat. Zołobek objętej 
z przynależnością. 

Część nieruchomości, wystawionej na 
lieytacyę jest ocenioną na 2562 kor, przy- 
należność zaś 78 kor. 

Najniższa zaś oferta wynosi 1760 kor. 

Warunki lieytacyjne inne dokumenta 
przejrzeć można w ksncelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Ustrzyki, dnia 25. maja 1905. 


I. cz. E, 408,5 (4) [4357] 
Dnia 21. lipca 1905 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się licytacya 5,8 części 

realności lwh. 296 ks. gr. Oświęcim. 

Powyższe części tej realności oceniono 
na 4400 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprze- 
daż nie nastąpi, wynosi 2200 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4 tutejszego 
sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Oświęcim, dnia 15. maja :995. 


Upadłości 


KL, «z 8.38 (U [4515 2—8] 
Edykt konkursowy. 

C. k- sąd krajowy jako handlowy w 
Tarnopolu zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Berischa Schapu nieprotokołowanego 
kupca towarów bławatnych w Zbarażu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 

e k. radeę sądu krajowego Józefa Droz- 
dowskiego w Zbarażu, zaś tymczasowym za- 
wiadowcą masy p. adw. dr. Natana Steina 
w Zbarażu. 
' Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeżeyi, wyznaczsnej na dzień 16. czerwca 
1906, o godz. 10 przed pałudniem w sądzie 
powiatowym w Zbarażu przedłożyii deku- 
menty, poświsdczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zaimianowania 
Innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Zarażu xajda- 
lej do dnia 5. sierpnia 1905 a na audyeneyi 
likwidacyjuej ua dzień 1. września 1905 o 
godzinie 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali ja i. ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają termizu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskużeczninych na 
podstawie formalnego projektu podziału, 

Wierzycielom na audyencji likwida- 
cyjmej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsee zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wybcrem inne osoby, SWegO zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Qłazety Lwowskiej. 

wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Zbarażu, lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń w 
temże miejseu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebrzpieczaństwo pełnomocnika dla dorę- 
eze. 

C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 2. czerwca 1905. 


Konkursa. 


do L. 62699,905 
onkurs 
W obrębie e. k. galie. krajowej Dyre- 
kcyi skarbu jest do obsadzenia jedna posada 
kontrolora technicznej kontroli skarbowej w 
IX. klasie rangi, ewentualnie jedna posada 
t adjunkta technicznej kontroli skarbowej w 
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X. klasie rangi, z systemizowanymi pobora- 
mi służbowymi. 

Kompetenci mają wykazać, że posia- 
dają przepisane wymogi, a w szczególności 
kompetenci, ubiegający się o posadę w IX. 
klasie rangi mają także wykazać. że złożyli 
egzamik przepisany reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 9. kwietnia 1898 
1. 18373 (Dz. r. Nr. 55) dla urzędników 
technicznej kontroli skarbowej, 

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum c. k. krajosej Dyrekcji skarbu. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 24. maja 1905. 


do L. 62699 06 
Konkurs. 

W obrębie e. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedns 
posada asystenta technicznej kontroli skar- 
bowej. f 

Asystent przyjęty zostanie na razie 
prowizorycznie za kontraktem służbowym, a 
po upływie jednorocznej, a w miarę okoli- 
czności dwuletaiej zadawalniającej służby za 
kontraktem, zamianowany będzie rzeczywi- 
stym urzędnikiem państwowym w XI. klasie 
rangi. 
> Asystent technicznej kontroli skarbo- 
wej przyjęty prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będzie pobory urzędni- 
ka państwowego XI. klasy rangi (płacę i 
dodatek aktywalny), w razie zaś jeżeli prze- 
znaczony zostanie do stałego dozorowania 
przedsiębiorstwa kontroli skarbowej podle- 
gającego, pobierać będzie nadto przez czas 
użycia w tej służbie roczny ryczałt, który 
wynosić może najmniej 500 kor. a najwy- 
żej 800 kor. R 

Wymogi do osiągnięcia posady asy- 
stenta technicznej kontroli skarbowej są: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieposzlakowany charakter, 

3. nieprzekroczony 40 rok życia, 

4, dokładna znajomość języków krajo- 
wych i języka niemieck:ego, 

5. dowód ukończenia chemiczno-techni- 
cznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechuicznych i złożenia „pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony“ i 

6. co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
techaicznym ruchu rafineryi olejów mine- 
ralnych, browarów, gorzelń lub eukrowni. 

Ubiegający się o tę posadę, wnieść 
mają podania należycie udokumentowane w 
przeciągu czterech tygodni do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 24. maja 1905. 


[4483 1—3] 


L. 2099 [4518 1—83] 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Buczaczu 
rozpisuje konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Uściu zielonem z płacą 
1000 koron, 600 koron na objazdy i 
400 koron ze strony gminy Uście zie- 
lone. Apteka w miejscu, 

Termin do wnoszenia podań do 
3. lipca br. 

Z Wydziału powiatowego. 

Buczacz, dnia 1. czerwca 1905. 


Zast. Prez. Dr. Krzyżanowski. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 75/5 (2) [4536] 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 22 czasopisma: „Głos 
robotniczy“ z dnia 8. czerwca 1905 pod 
tytułem: „Uroczystość koronacyjna* w ustę- 
pach od początku do „czarnego internacyo- 
natu“ i od „ale kler“ do końca, zawiera 
znamiona występku z $$ 302 i 308 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfi- 
skata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 


Lwów, dnia 5. czerwca 1905. 


L. cz. Pr. III. 44/5 (8) 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 11 czasopisma „Nowy 
Kolejarz" z dnia 1. czerwca 1965 artykuł 
z napisem: „Kolejarze w klerykalnych uści- 
skach* od początku do słów „na gorącym 
uczynku*, zawiera znamiona występku z 
491 u. k, z art. V. ustawy z 17. 1862 L. 


[1530] 


8 dz. u. p. z r. 1863 i z $ 308 k. k., że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 8 IMI. 
Kraków, dnia 4. czerwca 1905. 


4. Pr 425,09) 
Oromomeane 

B fmeam Ero BesrnaecrBa Ilieapa! 

I. x. Cyą kpaeBut gas cnpaB kap- 
nax y JIBBOBIi pimus Ha nigerasi $$ 489 
i 493 sak. kap. i § 37 aak. mpac., mo Sier 
apTruky.iB, ymimesux B qmeJli 13 i 14 ua- 
conuen: „lipana“ sa wapeqb i qbBITEAB 
1905 nią Hanncero: 1) „HoBi 3 BxamAa* Bir 
„Jo rakoro* go „peBomonii* Big „PeBoaro- 
ma“ ao „i morpeó* siz „Jum mpa“ mo 
„upoderapiaryć 1 BIĄ „06 moBecru* J40 
kinga i 2) „Hanjionabne nwrana B Pocii* 
Bią „Bei ni* g0 „gonomarara iM“, MICTATD 
B coi aHameHa aIodamiy 3 $ $ 58 b. e.i 
662 3. k. i nporo ycipaBex„uBreRa €CIB 
aapazykeHa qdepea m. K. IIpokyparopa zep- 
YKAaBHOTO KOHÓQICKAaTAa Ceï 4aCONACA. 

B maczixok Toro pimens a360poHeRe 
ECTE MAJME IMAPEHE THX ApTAKYJIB a 34- 
ópaanii makay Mae óyTru 3HAMENAÄ. 


Jibsis, gua 5. qepsna 1905. 


[4535] 


BL 122. [4256] 

Dag f. E Kreiz- als Prekgeriht in 
Chrudim hat mit dem GCrfenntniffe vom 23. 
Mai 1905, Pr. 9/5, die Weiterverbreitung 
der in fungbunzlau erjchienenen, bei A. Tuma 
in Śofenmauth gebrudten Drudjdhrift: „Epi- 
stola k rekrutum. Upravil J. J. Dubicky* 
nah $ 300 St ©. und Art. IV. des Gefeges 
vom 17. Dezember 1862, R 6. BL. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Dag f. f. Rreiz- al3 Preggeriht in 
Tabor hat mit dem Crfenutnijje vom 24. 
Mai 1905, Pr. 85, die Weiterverbreitung Dev 
Nr. 366 Jahrgang XIV. der in Chicago erjchei= 
nenden Beitidrift; „Denni Hlasatel* bom 30. 
April 1905 wegen der Stelle von „Tuhle do- 
stali jsme“ Dig „cisare a nasi zem“ nad $ 
63 St. ©. verboten. 


BL 128. [4282] 

Da3 f f. Qandeż: al3 Preggericht in 
Triejt gat mit dem Crfenntnijje bom 25. 
Mai 1905, Br. X. 365, bie Weiterver= 
tung der Nr. 9561 der Beltjdhrijt; „L'Indipen- 
dente" vom 23. Mat 1905 wegen der Stelle 
von „Ma anche nei circoli del Tribunale“ 
bis „potra essere modificata“ beż Mrtifels ; 
„Sul processo di Vienna“ nah Art. VII. 
deg Gefege3 vom 17. Dezember 1862, R. 6. 
BL Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Da3 É É Qande3- al3 Preggeriht in 
Triejt Bat mit dem Crfenntniffe vom 25. 
Mai 1905, Pr. X. 34,5, die Weiterverbrei- 
tung der Nr. 2167 der Żeitjchrijt: „Il Sole“ 
vom 22. Mai 1905 wegen der Ubjige: „Le 
accuse.“ „I testimoni.“ „Le letture.“ „La 
spia.“ „Il giudice istruttore.“ „Lo scopo e 
i mezzi.“ „La confessione del Suban.* „La 
bandiera sul palazzo del Comune“ „Il comi- 
tato seereto“ „I tre udinesi coiavolti rell 
accusa.“ „Chi era il capo del complotto?“ 
„Le bombe.“ „Entro in iscena il Boniciolli. “ 
„E ancora bombe!“ „La suddivisione del Co- 
mitalo in tre gruppi.“ und „La lettera in- 
tercettata“ de3 Artifel3: „Storia del processo 
delle bombe“ nah Art. VII. des Gejege3 
vom 17. Dezember 1862, R. 6. BL. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


AL 124. [4318] 

„ Dag f f Landes: als Brekgeriht iu 
Brünn fat mit dem Grtenntnifje bom 25. 
Dat 1905, pr. I. 20/5, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 21 Der eitjchrijt: „Pokrok“ vom 26. 
Dai 1905 wegen der Stele von „My dovo- 
lujeme si“ bis „vojacky absolutismus“ De3 
Wrtitef; „Od 8. pluku, 10. setniny* nah $ 
65 a St. ©.; von „ze kdyby nebylo nas“ 
bis „slavneho muze“ beg Artitel8: „Vojenske 
slasti zalozniku y delostreleckych kasarnach 
v Brne na Nove ulici“ nadh $$ 488 unb 491 
St. ©. und ut. V. des Wejegeż bom 17. De- 
zember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1868, und 
bon „je vsak ale tolik* big „aby lid nety- 
raly* Des Mrtifel5: „Sebevrazda vojina Micky 
pro nesnesitelne tyrani od predstavenych* 
nah $ 805 St. ©. verboten. 


BL. 125. [4406] 

Da3 É É Landes: al8 Prepgericht in 
Trieft Bat mit dem  Grfenntnifje vom 27. 
Mai 1105, Wr. X. 88,5, bie ZWeiterberbreie 
tung der Nr. 119 der Zeitjchcijt: „La Patria 
del Friuli* ddo. Udine, 20. Mait 1905 nad 
Art. VII. des Gejege8 vom 17. Dezember 
1862, R. 6 BIL Nr. 8 ex 1868, verboten. 


ma a A c a- 


8 


Dag E f. Landes- al8 Prefgerihi in, do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez. (, 81.112. 


©riejt bat mit dem Grtenntnijje bom 29. 
Mai 1905, Br. X. 40;5, bie Weiterverbrei- 
tung der Nr. 1018 der Seitjchrijt: „Il La- 
voratore* pom 27. Mai 1905 wegen de Arti- 
fels: „Le gesta del dott, Barzal* nadh $ 300 
St. © verboten. 


mas f. £ Kreiz- al8 Puckgerih in 
dnaim bat mit dem Erfenntnijjevom 27. Mai 
1905, Br. VIH. 75, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 6 ber Beitjdhrift: „Gerechtigłeit" vom 
Mai 1906 wegen im Feuilleton enthaltenen 
Stelle von „dak Gundefriechende" bis „geiwahr 
werden” nad) Art. IV. deg Gejegeś vom 17. 
Dezember 1762, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Das f. t. Bezirtsgeridjt fúr ©trafjachen 
als Breggericht in Czernowig Hat mit dem 
Crfenntnifje vom 25. Mai 1905, 68. U. IVY. 
11085, Die Weiterverbreitung der an Die 
dbrefje deg „Gzernowiker Tagblattes" und der 
„Bufowinaer Rundjdau“ beim É. É. Haupt- 
zollanite in Gzernowię ciugelangten, im Mug- 
lande gebrudten Mnfündigung der Kuranftalt 
Jeualjihwil (Schweiz) bezüglich einer Heilme- 
thode gegen Wagen- und Darmfrantheiten nadh 
§ ə und 343 Gt ©. verboten. 


Kuratele. 


L. cz. P. 39,5 (1) [4199 2- 3] 
Nascia z Hawrylaków Krajdub z So- 
snowa oddana pod kuratele z powodu cho- 
roby umysłowej kurator Jakób Krajdub z 
Sosnowa., 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 28. marca 1905. 


L. cz. P. 40/5 (4) [4200 2—3] 
Włodzimierz Bałuk ze Złotnik oddany 
pod kuratelę z powodu umysłowej choroby, 
kuratorem Stefan Było ze Złotnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, dnia 1. kwietnia 1905. 


L. cz. L. 8/5 (16) [4191 2—3] 
Za marnotrawnego uznano Jakóba Na- 
giego, rolnika w Brzezince. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Kulczyka, rolnika w Babicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5. maja 1905. 


L. cz. L. 25 (5) [4166 2—3] 
Mykieta Pawłyna z Huleza został uzna- 
ny głupowatym a kuratorem jego ustano- 
wiono Jana Mszyńskiego z Huleza, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bełz, dnia 19. kwietnia 1905. 


L. ez. P. 91/5 (1) [4188 2—3] 
Anna Lichoniówna z Grybowa uznana 
za niedołężną umyłowo, kuratorem jej Woj- 
ciech Lichoń z Grybowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. P. VI. 1184 [4240 1—3] 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Jurczyszyna w Jasieniu. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Smyka w Jasieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 3. lipca 1904. 


Ołeksę 


L. cz. L. 21/2 [4241 1--8] 
Za umysłowo chorego uznano Pyłypa 
Kuniewicza w Kropiwniku. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Drohomireckiego w Holyniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 17. stycznia 1905. 


Jana 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. U. 1496,2 (6) [4365 2—3] 

W depozycie karmym c. k. sądu po- 
wiatowego w Rożnuiatowie znajdują się prze- 
chowane branzoleta złota damska 1 mała ły- 
żeczka srebrna. 

Wzywa się niniejszem niewiadomych 
właścicieli tychże przedmiotów, aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia ogłosze- 
nia edyktu wykazały prawo własności do 
takowych, gdyż w razie przeciwnym rzeczy 
te sprzedane zostaną na publicznej licytacyi 
a uzyskana ze sprzedaży kwota przypadnie 
na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rożniatów, dnia 21. maja 1905. 


L. ez. O. I. 144/5 (1) [4808] 
Przeciw Piotrowi Ciupka, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 


Iwana Gocko pozew o własność 1/8 części 
whi. 84 gm. Prusiek. 

Na podsiawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
maja 1205 o godz. 10 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta: 
nawia sę pana Dmytra Marka w Prusieku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, depóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 28. kwietnia 1905. 


L. cz. Prez. 9872 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Franciszek An- 
gielczykowski, e. k. notaryusz w Baligrodzie 
wskutek przyzwolonego reskryptem c. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 3. marca 
1905 l. 4153 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Lubaczowie z dniem 10. czer- 
wca 1905 z urzędowania w Baligrodzie ustę- 
puje, a dnia lo. czerwca 1905 urzędowanie 
w Lubaczowie obejmuje. 

Lwów, dnia 30. maja 1905. 


[1526 1--3] 


L. 78632 [43817 1—3] 
Obwieszczenie. 

W rejestrze A) kas zapomogowych 
prowadzonym w c. k. Namiestnictwie wpi- 
Sano z dniem 24. maja 1905 „Zarząd zare- 
jestrowanej Kasy zapomogowej, stowarzy- 
szenia kupców i młodzieży handlowej* we 
Lwowie, wybrany na walnem zgromadzeniu 
tej kasy z dnia 29. kwietnia 1904 Ra okres 
trzechleini (do roku 1906 włącznie). 

W skład pomienionego Zarządu wcho- 
dzą zamieszkali we Lwowie pp. Ludwik Wi- 
niarz, kupiec, jako przewodniczący, Euge- 
niusz Białkowski, dysponent handlowy, jako 
zastępca [EE eli dEE Stanisław Pigt- 
kowski, urzędnik kankowy, jako skarbnik, 
Adam Kauczyński kupiec, Albert Szkowron, 
kupiec, Bolesław Błocki, pomocnik handlowy, 
Ludwik Hoszowski, pomocnik handiowy, 
Stanisław Płoński, dysponent handlowy i 
Kazimierz Wójcikiewicz, pomocnik handlowy. 

Że. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24. maja 1905. 


L. cz. Lh. 528,5 [4323] 

W sprawie wykreślenia sumy 8000 
kor. ze stanu biernego dóbr Zawadówka whl. 
424 i 428 Markusa 1 Amalii Feuersteinów 
własnych na rzecz Estery Feuerstein także 
Hamer wpisanej, ma być doręczona uchwała 
Esterze Feuerstein także Hamer. 

Ponieważ miejsce pobytu Estery Feuer- 
stein także Hamer nie jest znane, ustano- 
wiono dla niej kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schitzla w Brzeżanach na tak długo, 
dopóki się taż w sądzie nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Brzeżany, dnia 29. kwietnia 1905. 


L. cz. Ow. 668;5 (1) [4415] 

Przeciw Jakóbowi Wagnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. Sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Towarzystwo oszczędności i kre- 
dytu w Sokołowie pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Jakóba Wagne- 
ra, ustanawia Się pana dr. Maurycego Hol- 
zera, adw. w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ja- 
kóba Wagnera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika zie za 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 


Rzeszów, dnia 18. maja 1905. 


L. cz. Gw. IV. 10695 (3) [4315] 

Przeciw p. Kazimierzowi Węglowskie- 
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do niżej wymienionego e, k. 
sądu przez Towarzystwo wymienionego kre- 
dytu we Lwowie pozew wekslowy o 600 kor. 

Na podstawie pozwu nakazano pozwa- 
nemu do 3 dni zapłatę lub wniesienie za- 
rzutów. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Ludwika Grudera, 
adwokata we Lwowie kuratorem, który go 
zastępywać będzie w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LV. 

Lwów, dnia 14. maja 1905. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta- 
wie sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. maja do 8. czerwca 1905. 


Szołomienice (4 zagr.). 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
| Kamionka a A ob. dw. (Charakówka 1 zagr.); 
, rzemyślany urkoein gin. i ob. dw. (2 zagr.); 
CZ A Bebiatyn ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Isypowce (1 pastw.); 
Zółkiew Dalniez ob. dw. (1 ZAgT.), Mokrotyn kolonia 5 zag); 
IE Rohaczyn wieś ob. dw. (1 zagr.); 
Dolina Wygoda ad Pacyków (1 zagr.); 
Parchy Jarosław Zaleska wola (4 zagr.); 
Śniatyn Zadubrowce (3 zagr.) ; 
Stanisławów Kurypów (1 zagc.); 
Stryj Skole (1 zagr.); 
© [pomas Dnie puste ob. dw. (1 zagr.); 
isko aligród (1 zagr ), Cisna (1 zagr. 
Nosaoigns Skałat Bogdanówka i " (1 20; Bo 
Zaleszczyki Zaleszczyki (1 zagr.) ; 
Rz z af MMMM 
Bochnia Dąbrowica ob. dw. (1 zagr.); 
Brody Turze (Hucisko 4 zagr.) ; 
Buc:acz Hrehorów (6 zagr.) ; 
Drohobycz Litynia (1 zagr.), Rabczyce (1 zagr.); 
Horodenka Zywaczów (4 zagr.) ; 
Husiatyn Sidorów (6 zagr. 
Jarosław Pełkinie ob. de ŚJ zagr.), Wola pelkińska (2 zagr.) ; 
Kamionka Ohladów (5 zagr.); 
Kołomyja Siemakowce (2 zagr.) ; 
Kraków Tonie (1 zagr.), Zesławice ob. dw. (I zagr.); 
Nisko Wólka tanewska (2 zagr.); 
Podgórze Dębniki (1 zagr.); 
Podhajce Justynówka (6 żagr.); 
Przemyśl Sanoczany (4 zagr.) ; 
Rawa Korczmin ob. dw. (L zagr.); 
Róża wąglikowa Rudki Beńkowa wisznia (20 zagr.), Wańkowice (10 zagr.), 
Woszczańce (3 zagr.); i 
Sambor Czyszki gm. i ob. dw. (11 zagr.) ; 
Skałat Stary Skałat (4 zagr.); 
Sokal Perezpa ob. dw. (I zagr.) ; 
Stanisławów Sobotów (2 zagr.), Święty Stanisław (1 zagr.), Tu- 
stań (2 zagr.); 
Tarnopol Czernichów (7 zagr.); 
Tarnów Niedomice (2 zagr.) ; 
'Jłumacz Bortniki (4 zagr.), Jezierzany (5 zagr.), Krasiłówka 
(6 zagr.), Krzywotuły dolne (3 zagr.), Niżniów 
(1 zagr.); 
Wadowice Zator (2 zagr.) ; 
Wieliczka Gruszów (1 zagr.); 
Zaleszczyki Milowce (4 zagr.); 
Zborów Perepelniki ob. dw. (l zagr.); 
| Złoczów ogg] Krasnosielce (1 zagr.) ; 
Węglik EW" a Drohomyśl ob. dw. (1 zagr.); 
Bohorodczany Bohorodezany (5 zagr.), Dąbrowa ad Lachowee (1 
zagr.), Pochówka (l zagr.), Sadzawa (7 zagr.); 
Borszczów Głęboczek (9 zagr.), Łanowce ob. dw. (1 zagr.), Śka- 
| ła (2 zagr.); 
Brzeżany Kalne (4 zagr.) ; 
Buczacz Nagórzanka (1 zagr.); 
Dobromil Huczko (1 zagr.); 
Jarosław Sosnica (1 zagr.); 
Jaworów Jarów stary (2 zagr.); 
Pomór świń | Kołomyja Kołomyja (5 zagr.); 
Łańcut Leżajsk (1 zagr.); 
Pilzno Dobrków (2 zagr.) ; 
Podgórze Borek Fałęcki (1 zagr.); 
Przeworsk Budy przeworskie ob. dw. Podzamcze (1 zagr.); 
Rohatyn Łuczyńce (2 zagr.); 
Stanisławów Stanisławów (1 zagr.) ; 
Stary Sambor | Moszaniee (6 zagr.), ferło (4 zagr) ; 
Tarnopol Małaszowce (1 zagr.), Mikulińce (1 zagr.), Tarno- 
pol Zarudzie i zagr.) ; 
Dąbrowa Radgoszcz (1 zagr.); 
Dolina Perehińsko ; 
Horodenka Jasienów (1 zagr.) ; 
Jaworów Krakowiec (1 zagr.) 
Kamionka Dmytrów (1 zagr.); 
Kolbuszowa Widełka (1 zagr.); 
Krosno Myscowa; 
Lwów Barszczowice, Laszki murowane, Rudno ; 
Podgórze =- y m. (1 zagr.) ; a a ): 
robi Przemyśl Medyka zagr.), Niżankowice zagr.) ; 
M klizns Bolin Bołszowce (1 sr, À Fraga (1 Rag) 
Ropczyce Dębica (1 zagr.); 
l Rzeszów Hucisko jaworniekie (1 zagr.) ; 
Sokal Tartaków (1 zagr.); 
Stanisławów Bratkowce (1 zagr.); 
Turka Libuchora (1 zagr.), Małków (1 zagr.); 
Wadowice Andrychów (1 zagr.), Zator (1 zagr.); 
Złoczów Nowosiółka (1 zagr.); 
Żółkiew Butyny; 
| Kraków Kraków miasto (3 zagr.) ; 


| Cholera drobiu | Rudki 


7 e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 8. czerwca 1905. 


_ e I IU 


L. 5007 
Obwieszczenie. 

Z dniem 1, września br. rozpocznie się 

kurs nauki w c. k. szkole dla leśziczych w 


Bolechowie, trwający do końca lipca 1906. 


W roku szkolnym 1905 6 znajdzie umie- 
SZczenie w zakładzie 12 do 16 wychowan- 
ków, z których 8 może otrzymać stypendya 
2 funduszów państwowych w wysokości 220 
do 250 kor. 

Podania o przyjęcie wraz z odpowie- 
dnjem uzasadnieniem w razie prosby o udzia- 
lenie siypendyum wnosić należy do galicyj- 
Skiej e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr państwo- 
wych Oddz. Í. we Lwowie, najpóźniej do 15. 
Czerwca br. i d łączyć: 

1. Metrykę chrztu na dowód, że petent 
ukończył 17 lat, a nie przekroczył 22. roku 
Życia, 

2, Świadectwo c. k. lekarza powiato- 
Wego, stwierdzające zupełną fizyczną zdol- 
ność kandydata do służby leśnej w górach, 
l że posiada normalny wzrok i słuch. 

Świadectwo lekarskie nie może pocho- 
dzić z czasu przed 15 maja br. 

8. Swiadectwo z dobrem postępem ukoń- 
czonej 8 klasowej szkoły wydziałowej, albo 
8 gimnezvalnej lub realnej. 

4. Swiadectwo odbytej przynajmniej 
dwurocznej,*) nieprzerwanej praktyki w go- 
spodarstwie lasowem i dziennik czynności 
przez kandydata podczas praktyki gospodar- 
zej prowadzony i przez urzędnika prowa- 

Zącego gospodarstwo stwierdzony. 

5. Swiadectwo przynależności do jednej 
2 gmin w Galicyi albo w Bukowinie. 

6 Świadectwo moralności. 

7. Świadectwo ubóstwa potwierdzone 
przez władzę polityczną, jeżeli kandydat sta- 
ra się o nadanie stypendyum. 

„8. Prawnie obowiązujące oświadczenie 
rodziców, krewnych, debrodziejów, lub opie- 
kunów kandydata, że na żądanie c. k, Za- 
rządu szkoły, uiszczać będą w terminach 
l kwotach im podanych wszelkie środki po- 
trzebne do utrzymania i nauki ucznia w cią- 
SU jedenastomiesięcznego kursu, względnie 
ię część kosztów, która ponad kwotę ewen 
tualnie uzyskanego stypendyum, okaże się 
potrzebną. (Formularz ©. i D-). 

Podpis na powyższem poświadczeniu 
Musi być sądownie lub nmotaryalnie legali- 
zówany i potwierdzenie zwierzchności gminy 
co do miejsca zamieszkania zaopatrzony. 

_ Bynowie urzędników i sług państwo- 
wej) administracyi lasowej, mają pierwszeń- 
Stwo przed innymi kandydatami. 

Podania nieodpowiadsjące w którym- 
kolwiekbądź względzie wyżej przytoczenym 
warunkom, będą bezwzględnie odrzucone 

Bliższych wyjaśnień co do warunków 
utrzymania uczniów w internacie, udziela 
e. k. Dyrekcya lasów i dóbr państwowych, 
Oddz. I. we Lwowie w godzinach urzędo- 
wych 9—8 lub e. k. Zarząd lasów i dóbr 
państwowych w Bolechowie. 

A Plan i program naukowy dla wspo- 
manianej szkoły jest do nabycia w Ekono- 
macie pomi:nionej c. k. Dyrekcyi za uisz- 
czen'em należytości 50 halerzy. 

U. k. Dyr.kcya lasów i dóbr państwowych 
Oddział I. 


Lwów, dnia 17. maja 1905. 


Loez, 0. IL 126,5 (1) [4531] 
Przeciw Mendlowi Hackowi przedtem 
„olanki, niewisdomemu z miejsca pobytu, 
wniósł Selig Finding z Krosna pozew do 
tutejszego sądu v zapłatę kwoty 800 kor. 
Er: tozprawę ustną wyznaczono na dzień 
NE „ 1905 o godz. 8 rano, w biurze 


2R 


b, Dla strzeżenia praw Mendla Hacka, 
„| kr „lono adw. dr. Roberta Pawłowskiego 
: rosna kuratorem. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 21. maja 1905. 


L. o. Lh. 453,5 [4413] 
” W sprawie bezciężarowego wydziele- 
r parce] gruntowych z dóbr K zowa Hen- 
k- byo zeliskiego wedle whl. 85 własnych 
ms eona uchwała Bolesławowi Ka- 
, z 
Kamia onewa „miejsce pobytu Bolesława 
dis Beo 4 nie jest znane, ustanowiono 
is] R kuratora w osobie p. sdw. dr. 
pókj dary Brzeżanach na tak długo, do- 
nomo. W Sądzie się nie zgłosi lub peł- 
a Ria zamianuje. 
R. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
zzeżany, dnia 12. kwietnia 1905. 


A | [4429] 
sądu niają ią hipotecznych tut. c. k. 


a to: Janowi doręczone uchwały sądowe, 
chwała z dni ysływcznk z Szar aniee u- 
a 10/10, 1904 1. 3594/4 i z dnia 


*) Edykt 


sposób, że praktykę I prostuje się w ten | Tgb. ZI. 68/5 Kis. 


dwuletnia 2a być przynajmniej 


i Markusowi Jakóbsohn  Leimsiederowi % 


| Szarpaniec uchwała z dnia 1/10. 1904 1. 


3594 4, Kaśce Mysływczuk z dnia 29%;10. 
1904 1. 8779,4, Semenow1i Semen:uk z Kry- 
stynopola uchwała z 5/10. 1904 1. 3616/4, 
Mendlowi Berger z Krystynopola z dnia 
208. 1804 1. 2878;4, Pawlowi Pyłypczuk ze 
Sokala uchwała z dnia 129. 1904 1. 31564, 
Mykiecie Smal z Byszowa uchwała z dnia 
10,9. 1904 1. 3170.4 i Teodoree Soroka u- 
chwała z dnia 248. 1904 1. 2944. 

Gdy wszyscy wyż wymienieni wyemi- 
growali do Ameryki, a miejsce ich pobytu 
sądowi znanem nie jest, przeto celem strze- 
żenia tychże praw ustanawia się dla nich 
kuratora ad actum w osobie p. adw. dr. Pe- 
truszewicza ze Sokala. 

Tenże kurator zastępować będzie nieo- 
beecnych tak długo, dopóki się ciż w sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Sokal, dnia 31. grudnia 1904. 


L. cz. Ów. 1200,5 (1) [4325] 

Przeciw Fedorowi Marfej, synowi Kiry- 
ły, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony zostal do e. k. sądn obwodowego 
w Kołomyi przez Towarzystwo kredytowe 
i oszczędności „Union* w Kutach pozew o 
600 kor. z pn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 13. 
maja 1904 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Fedora Marfeja 
Kiryły, ustanawia się pana adw. dr. Jur- 
czenkę w Kołomyi kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uje zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 18. maja 1995, 


L. cz. Ow. 991/5 (3) [4882] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Janowi Bojarskiemu wniesiony został 
do tut. sądu przez Ozyasza Bernsteina w 
Jarosławiu pozew o wydanie nakazu zapła- 
ty sumy wekslowej 800 kor. z pn. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Ustanowiony celem strzeżenia praw 
Jana Bojarskiego kuratorem dr. Tauber, 
adwokat w Przemyślu, zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądzie sę nie 
zgłosi lub nelnomoenika nia zam:anuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl dnia 22. maja 1905. 


[4409] 
Ogłoszenie, 

Pan dr. Witold (Wolf) Wiesenberg 
wpisany został z dniem 31. maja 1905 w 
listę adwokatów tutejszej Izby z siedzibą u- 
urzędową w Drohobyczu. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 31, maja 1005. 


L. ez. Ob. II. 683/5 (5) [4806] 
W sprawie Leiba Meczesa przeciw 
Henrykowi Bartoschowi o 100 kor. toczącej się 
w tutejszym sądzie ma być niewiadomemu 
z miejsca pobytu pozwanemu doręczony wy- 
rok z dnia 25. kwietnia 1965 Cb. Ii. 6835 
(4), którym tenże zasądzony został na za- 
płacenie powodowi kwoty lu0 kor. zpn. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw 
pozwanego kurator dr. Byk, adwokat w 
Brodach zastępować będzie pozwanego w tej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie- zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brody, dnia 23. maja 1905. 


L. ez. ©. 130,5 (1) [4495 
Przeciw Tomaszowi Wantuchowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do ©, k. sądu powiatowego w Bie 
czu przez Hilarego Galiszewskiego w hwia- 
tonowicach pozew o 300 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9. czerwca 1905 o godz. 
9 rano w tut, sądzie, w biurze Nr. I. 
Celem strzeżenia praw "Tomasza Wan- 
tucha, ustanawia się p. Bolesława Gawroń- 
skiego, c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ox w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 26. maja 1905. 


[4456] 
Vom k. k. Landesgerichie Lemberg 


ogłoszono (ad nie jednoroczna jak mylnie | Abtheilung VIII. wird bekannigemachi, dass 


24. maja b, ee Lwow 


9 


[4040 3—8], 29/10. 1904 1. 87795, Annie Maczyńskiej | 


| 
| 
| 


ska“ Nr. 118 zduia | an dem unten angesetzten Tage iiher Ansu- | 


{chen der Aetien-Gesellschaft Lokal-Bahn (POOO KHTFTJTJUI THTFZPLPTPTPTPYYTH GOTU JUV 


Taraopol-Zbaraż in dem hiergerichtlichen 

Eisenbahnbuche die Eröffauag einer vorlau- 

figen Kisenbahnbuch Einlage für die Lo- 

kalbahn Tarnopol - Zbaraż bewilligt wor- 

den ist. 

K. k. Landesgericht in Civilsachen, 
Abtheilung VII, 

Lemberg, am 24. mai 1906. 


iga 


L. cz. Ow. 8485 (1) [4460] 

Przeciw Nechemjemu Schnepf, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Stryju przez Dawida Jagera, kupca 
w Bolechowie pozew o 600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Nechemjego 
Schnepfa, ustanawia się p«na dr. Feuerstei- 
na, adwokata w Stryju kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie p^- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 29. maja 1905. 


L. ez. Ćw. 1118/5 (1) [4524] 

Przeciw Motiowi Fiedlerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Koło- 
myi przez Bank kredytowy dla kupców, 


rzemieślników i rolników w Horodence po- 


zew o 450 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano dnia 12. 
maja 1905 nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Motia Fiedlera, 


|ustanawia się pana adw. dr. Dudykiewicza 
R Kołamyi kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 12. maja 1905. 


L. cz. Ów. 9875 (3) [4414] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Nathbanowi Dymowi, wniesiony został 
do tut. sądu przez Józefa Brawera pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sum wekslowych 
300 kor. i 228 kor. 32 h. zpn. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Ustenowiony celem strzeżenia praw 
Nathana Dyma, kuratorem dr. Gangberga, 
adw. w Przemyślu, zastępować go będzie w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, dnia 24. maja 1905. 


Doniesienia prywatne. 
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SAWTAL MIDY | 
Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 


UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nicprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce, 


Skład w głównych aptekach. 


|, JI —_ pw wyw 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


W Krakowie 


Najcowszy skczowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOLOWSKIEGG 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie 
mapy generalne całego terenu wojny po 1 kor., 1 kor. 20 hal. i po 1 kor. 40 hal. 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor. 
20 bal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą 


ST. SGEROŁOWSEH 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
IWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


a wn NA PT u PEAT: MA MT — 07 AC OPR 
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maa trzy korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 
wysylamy dziesięć różnych tomów 


„Biblioteki Nowości< 


Aires: Biuro dzienników, we Lwowie, Pasat Ransmam 9. 


UM ER NNT ON NNA OONN, ONENEN ENTENTE TOA) 


EDEDADAD KAÓRANAACNEA LILALIL ME DEMA NERKA KAEAECMKAKAAA KAODMKACAE 
tt Już wsszedł!! 


„KURYER KOLEJOWY" 


Ważny od 1. maja 1905. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych i pospiesznych w Galicyi 
i Bukowinie. 
Połączenie do miast zagranicą, do miejsc kąpielowych, oraz ceny bile- 
tów do wszystkich stacyj. 
Cena 30 hal. 
z przesyłką 35 hal. 


i 


Do nabycia w Biurze dzienników we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 
i we wszystkich trafikach. 
Wysyłamy tylko za nadesłaniem pieniędzy. 
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OFOP ZORZZIZNI CHORZY T ) 


RGOÓGG068 G ©8565 


miesięcznie miogą osoby każdego za- 
wodu łatwo zarohić przez sprzedaż 


Po cenach 


14 sę” a » 


"3 radakeyjńyeh ogłesżecie do wszystkiek ý 
i b wyjątku dzienników lwowskich, gy; ustawą dozwolonych losów na raty. 
> krakowskich, wrrazewskieh, wies A YJ a 
3 dońskich, ezoskiek, fraueaskich tit. $> dla wielki: go Spies domu ban 
asopism 12 showęch miejscowych, sa- 8 kowego. Oferty do biura ORO towskiego 
miejseowych i zagranicznych, zamówie- i) > f i 
wam sea | GI Pasaż Hausmana we L Lwowie, pod 
prennraaratę weavelkie piawa A „Fortuna 5 


R 


prayj 


Ajeveye dz swaików logloszeć %| Przeprowadzenia 
SOKOŁOWSKIEGO é) 


pat. wozy 6 i 8 metr. 
Gasrancya za całość. 


we Lwowis, Fasa? Hausmanns |, 2, 
Kosztorysy gratis, 


52 własnych wozów meblowych patentów. 


-ICARO i JELLINGK 


Wiedeń, Sahotienrtug 27. 
Budapeczi, Arany Janos utega 34. 
Lwów, Jagieiiońska 22. 
Wejlcfoms 498.. 


a E 


JI Oeo 2 


Orobne ogłoszenia 
ud wyrazu petitem 3 hałerzy, 
pelitem å KS 


tłustym 


p: zeki ady 


dzieł nankowych (tr-śei fJozofiezuej, soeyologicznej, 
ekonowicenej i przyrodniez j) oraz bel:trystyeznych 
z języków; niemieckiego, francuskiego, angielskiego, 
ruskiego na polski, ewemualnie na niemiecki. 
Dr. FELICYA NOSSIG, Lwów, al. Ossolińskich 1. 11, 
HI. schody. 


Kąnieie zawierające kwas węglowy, wzmacniające | 
kąpiele szlamowe skuteczne kuracye wsdy zimną. 


jax i kuracye mieszne. 
«> He R RB 


w bikowiiskich tarpałacl 


Matery € 


meblowe, firanki koronkowe, dywany 
i t. p. poleca po cenach fabrycznych 


W. ADAMSKI, Lwów, 
fotel Georg: a. 


= 
5 


t-j Bystrzycy. 
Monumen'alne kudvnki kąpielowe, wodociąg z gór- 
skich źródeł, kanslizacye, elektryczne cświeilenie, 
miejsca d: zabaw, tor do jazdy na kole, koncerty, 
wycieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgier- 
skie okolic> na wozach, koniach i tratwach. Nad- 
zuwyczajcee są skutki tych kąpie :Ji przy n=rwowych 
kobiseych 1 sereowtch słaboś iah, niedokre vneś sh 
chorobach naczyń krwionośnych i exndztac :h Pro- 
spekty gratis. on objaśni eń udziela r: E 
i 


najlepsze gatunki o smaku sA i aroma- 


tycznym po kor. 1:80, 1'92, 8—, 2:08 i216 


za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Oz eae RORTOGEL! 


Nadszećł świeży transport najnowszych lornetek 
w dużym wyborze MAJEPRSZYE? wzorach. 


cesarsti, lekarz c. k. kąpiel i źródeł: Dr. Arthur 
- L.oebel. 


SEEEZYNTNZAWACEZE 


SFAUGBÓ UE N ii 
: p Ba szczeg lniej tajnych grzechów młodo- 8 
KR Soi or nnych nadużyć nisz: uących zdrowie, gą 
go jek pewnie i trwale usunąć, póueza jedynie 

z A licznych wydanizeh rozpowszechniona już 78) 
książka ilustrowana ; 


Dr. Retaua 
(chrona własna 


Cena wydania polskiego zł. 1. — Cena wy- $ 
dania uiemieckiego zł. 2. r 


¿i 


ż) Tysiące unsiezło w niej objaśnienie swych H 
,. cie:pień, a za użycieni kuraeyi w książce tej 3 
k saiecGnej, zap łą śwą siłę męską odzyska. 


Za nadesłaniem franco u:leżyt Śsi, trzym: 
$, się ksążkę w kopercie franco przez moga 
EB R. F. Bierey w Li HE: N 
A POWIE, Neumarkt 34, 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 6 zł.) 
BGPERWIYCRE i SYN 
antycy 8 moshsaloy, 

Lwów, plas Halicki L i 


maa A ZA i 


DARWO i i OPŁATNIE 
próbki i cennik WYKOBÓW tkackich 


pr 1 cennik 
k < Tkalnia w Korcz CZYNI 


poan w 


Michal Miesowicz 
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Ogloszenie rozprawy licytacyjnej. 


Magistrat król. stol. miasta Lwowa ogłasza niniejszem rozprawę licyta- 
cyjną na mające się budować koszary trenu przy ulicy Arciszewskiego we 
Lwowie. 

Licytacya odbędzie się dnia 20. czerwca 1905 o godzinie 11 przed po- 
łudniem w miejskim urzędzie budowniczyia. 

Oferty wnosić można na sumę ryczałtową do klucza lub też na poszcze- 


gólne działy robót. 
Waruuki, plany, przedmiar i opis są do przeglądnięcia w miej. Urzędzie 
budowniczym w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 6. czerwca 105. 


Ogłoszenie. 


Niniejszem podaje się wo publicznej wiadomości, że 
„Kasa zaliczkowa*, Stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką w Nadwórzej, zniżyła od 1. lipca| 
1905 dis swych P. T. Członków stopę procentową odl? 
udzielanych pożyczek z 80, i 2%, (jako dodatek) na admi- |** 
nistracyę ma 8°, a procent zwłoki z 4, mma Bhe | 

Równocześnie zniżyła od wkładek, złożony ch na oszczę- 
dność, stopę proceutową począwszy od 1. lipca 1905 r.| 
o. | o RR33 Doe | 

Z Dyrekcyi Kasy zaliczkowej w Nadwórnej. 
Nadwórna, dnia 5. czerwca 1905. 


Garbiak m. p. Borysiewicz m.p. Łękawa m. p. 


Stacya kolejowa. Przy zlewie rzek Dorny i Zło- 20 Rh z W OWA OE 


Hasto deserowe ą ryndzę wiosenną 


znakomite z dworów JWP. Jordanowej świeżutką najtaniej 
i JWP. br. Brun'ekiego tylko 18 et. | 
za "/, funta poleca raleca handel korzenn TV 
WT a TORA zd m 3 e 
Z GR BOR: M $ R gi Bath gi EJ 
=t. Memmi t. Adamski 
3 a m > sqm EJ 15 ds Ae 
Lwów, Cho pażęzyzna | 12. LWW, Chor qzezyzna 12. 
ZA EE | oki ata R: "e kry i 
S deo Se ode dy ey o d dy iy oy A z dy A 
a P3 Ra FETZZEJ GRAC Ee 70 sę yo Z A s Ga] sko F ża p ERA sł Fa 4 sło 5 
x 3 
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a Krakowski Zakład Witraży, Oszkień artystycznych 
p i Fabryka mozaiki szkiannej 


Pref. kielsk:i > A. 


e Kraków ul, Wolska BB. 
pm ¥ EA za AEN ae KEY PE Voye R rw 5406, ŚL: òro GO KESWSKK (HG zk, EX 


Artystyczny Zakład rytowniczy 


Maksa ias erma amne 
Lwós, ulica Sykstuska i 17, ! 

wykonywa gu: stownie i tanio: Stampilie metalowe i kauczukowe 
tablice i napisy metalowe, numera orjentacyjne, tablice granicznej 
odznaki dla straży, obcęgi da plomb, numeratory i stampilie z das 
tami dla c. k. Starostw, Sadów i t p, marki pieczątkowe, oraz 
różne grawury la "BOR metalach. Skład drukarń kauczułji 

wych i farb do EL 


NICA 


powiat Starcsarmborsiki, 
stacya kąpielowo-kiimatyczna, položna w uroczej zdrowotnej miejscowości. 


Stacya kolejowa, poczta, telegraf, lekar i apteka w miejscu. — Nowa willa, pomieszkania 
dziennie lub s zonowo z całym wiktem i usługą. — Ceny umiarkowane. — Park wiódł 


R 


morgowy, lasy sspilkowe, kręgielnia, tennis, fortepian, gry towarzyskie i wycieczki w urecz 
górzystą okslicq. Rzeka o kilkanaście kroków od pemieszkań Sezon od Il. czerwca do końca 
kia Adres dla listów i M 35008 l 
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najlepszej konstrukcyi w wielkim wyborze 


poleca 
LUASE TIT E 


"Lu TAZTÓRAT: A 
Jagielonska B.A 
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br > < 
|aakład zdrojowo-xągi żelós wy i o paty 
Stacya kolei Lubień. 

siarczane na kontynencie. 
borewinowe, siar gazowe, kąpt le gazowe z kwasu węęlowegił 
auitym skutkiem nawet najbardziej zastać 
rzałe for: wy reumatyzmu tak stewowego jakoleż mieśziowego, Ischias, ariretyam, nerwoś 
bóle, chrzęki po złamaniach i zwichni ieciach, zapal nia ukos stnej, choroby skórne i kobiece 
spóźnione postacie kiły. i 

Leczenie elektryką, masażem, gimaastyką. 

Urządzenie wzorowe. Łazienki ogrzewane uarą, mieszkania wygodne już od 1 kor: 
dzieznie, wielka część mieszkąń do opaienix. 

Restaurscya dobra i niedroga, cały wiki już za 48 kar. miesięcznie 

Omnibus zskładowy do każdego pociągu 20 h. od osoby. 

Sezon kąpielowy od 20. Maja do końca Września. Wszelkich objaśzień udziela. 
odwrotną pocztą Zarzad kąpielowy. 
Lekarz zakładowy: Dr. Kazimierz Wernicki syn. 
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Ozidsba każdego pokejn! — Przy źwinięciu fabryki udało, ml sę nub.ć tun o E 
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W dywan 
zuaniżle: p 
że jestem w możności sprzedawi ;ć wspaniały dwé h sm 
nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 109 emt. szeroki, 202% emt, dravi, v powabnyon desaw”a Mi 
lew, sarny, pawis, łakędzie. jelenie, kwisty ete. po zł. 250 za ry 4. Sze-gółnia poleca się gdzie jas 
wilgotne mieszkanie. edyż dywany te są gruba i nie przepuszczaj wi:goci Piękne dywaniki przed +óżkź 
tylko pa 70 et. za sztukę. Płercwszy morawski dom | W aylajaący towary 
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Setki podziękowań i obstalunków otrzymuje. ~ muje się nauuwsió: beż 
dzości i 77 
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Kilka tysięcy metrów chodnika 63 Gu. #500 o gatunku, z ubun stron jednakowy, j É 
długo zapas starczy za bezeen do nabyciu. | 
I. sorta 1 metr tyiko 30 kr. 
II. sorta 1 metr tylko 35 Er. 
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IIL sorta 1 merr tylko 40 kr. l 
Dyrehigi, Konirolor. Kasyer. | Każdy odbiorca musi być zadowolsny z g:tumku i pieknego ieseniu. O 4U"|, taviej jak wszędzie. 
Z drnkarui Wł, Łozińskiega, (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego I. 12. — Telefon Nr. 527, Tanier s Sw reki Brad Uatkowskich 


